
Cent wwwTy tO O|ihi<w gtHwk<| ihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAm

PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

W A R S Z A W A . P o  trzech  d n iach  se - , 2 ) ży d z i w o b ecn y m  s tan ie rzeczy  [ S p raw ę  ży d o w sk ą n a leży  ro zw iązać
! są czy n n ik iem  o słab iający m  n o rm aln y ' a  n ie czy n ić z n ie j in s tru m en tu  ro zg ry -  

ro zw ó j p o lsk ich s il n aro d o w y ch  i p ań - w ek p arty jn o p o lity czn y ch , 
s tw o w y ch . j 4 ) R o zw i

3 ) K w estia ży d o w sk a d o m ag a s ię  । w P o lsce n u

s iedzen ie  p len arn e , n a k tó rym  u ch w ało  
n o w y siać d ep esze h o łd o w n icze d o P . 
P rezy d en ta  R . P .. d o  M arsza łk a Ś m ig - p rzed e

P iłsu d sk ie j o raz u ch w alo n o w szy stk ie  
tezy p ro g ram o w e, p rzy ję te p o p rzed n io  
p rzez k o m isję .

S P R A W Y  R O L N E
R ezo lu c je k o m isji ro ln e j p o leca ją  

za jąć s ię m elio rac ją i p o p raw ą  s tru k ­
tu ry ro ln e j w si.

R ad a n acze ln a w y p o w iad a s ię za  
d o p ro w ad zen iem  d o jed n o lity ch o rg a ­
n izac ji ro ln ic tw a P o lsk ieg o .

P R O G  R A M  l  N  W  E S T Y C  JN  Y
K o m isja in w esty zy jn a u ch w aliła  

b ezw zg lęd n ą k o n ieczn o ść zaró w n o  s ta  
leg o zw ięk szen ia o b ro n n o śc i p ań stw a  
jak  n a jszy b szeg o  w zm o żen ia tem p a  ro z  
w o ju  g o sp o darczeg o .

R ad a  N aczeln a  u zn a je  za  n iezb ęd n e

p ań stw o w e  i sp o łeczn e .
A k cje o ch arak te rze d em ag o g icz ­

n y m  i an arch iczn y m  p rzeszk adza ją w  
ro zw iązan iu  te j k w estii.

s t  w ie p o lsk im
5 ) O d n o sząc s ię ży czliw ie d o id e i 

b u d o w y  p ań stw a  ży d o w sk ieg o  w  P ale -

pomiędzy memc a Czechami
P A R Y Ż ,,P etit P arisien * in fo rm u je

że o c lu z iaiy n iem ieck ie sk o n cen tro w an e  
n a

P o ste run k i ce ln e p o s tro n ie czesk iej

s ły n ie , s tw ie rd zam y jed n ocześn ie , że  
k ra j ten  n a leży  u zn ać  za  g łó w n y  k ie ru ­
n ek em ig rac ji ży d o w sk ie j.

6 ) W o b ec  o g ran iczo n y ch  m o żliw o śc i 
em ig rac ji d o P ales ty n y ży d z i m u szą  
m ieć zap ew n io n e tak że in n e te ren y e-

d zy  n aro d o w ej.
7 ) W y tężo n a d z ia ła ln o ść  ek o n o m ie /  

n o  - sp o łeczna  ca łeg o n aro d u  p o lsk ieg o  
w in n a m ieć ch arak te r p o zy ty w n eg o i 
p lan ow eg o  ro zw o ju p o lsk ich s ił g o sp o ­
d arczy ch .

8 ) O b ecn y w y so k i u d z iał ży d ó w  w  
n iek tó ry ch  zaw o dach  w in ien  u lec red u  
k e j  i. M o że b y ć o n a o siąg n ię ta p rzez  
w p ro w ad zen ie o g ó ln y ch p rzep isó w  
p raw n y ch .

9 )  O śro d ek p o lsk ieg o ży c ia k u ltu ­
ra ln eg o  i sp o łeczn eg o  w in ien  zach o w ać  
p e łn ą n iezależn o ść  o d w p ły w ó w  ży d o ­

są u m acn ian e  a p o d m o stam i są u m iesz- w sk ich , 
czan e ład u n k i d y n am itu .  1 0 ) W  zak res ie szk o ln ic tw a  n acze ł-

i n e  w ład ze  o św ia to w e  m u szą  p ro w ad z ić
1 0 ) W  zak res ie szk o ln ic tw a  n acze l-g ran icy czesk ie j, zaczę ły s ię w  n ie ­

p o w ażn e zw ięk szen ie zak resu  in w esty - d z ie ię w ieczo rem ro zch o d z ić . G d y o y  
cy j p u b liczn y ch i ich zrac jo n a lizo w a- ! w iad o m o ść ta tak ty czn ie  s ię p o tw ie rdz iła  

n ie .
D ale j R ad a N acze ln a  

h ie rarch ię in w esty cy j p u b liczn y ch ,  
s taw ia jąc n a p ie rw szy m  m iejscu  in w e ­
s ty c je :

a) d o ty czące p ań stw o w y ch u rzą ­
d zeń  g o sp o d arczy ch ,

b )  b ezp o śred n io  p rzy czy n ia jące  s ię
d o u p rzem y sło w ien ia k ra ju , i L O N D Y N . P rem ier C h am b erlain

c) p o d n o szące p ro d u k c ję ro ln ą . p rzy ją ł w  p o n ied z ia łek  w  p o łu d n ie w  o -
D o  p o d staw o w y ch u rząd zeń  g o sp o - ! b ecn o sc i lo rd a H alifax a szefó w  o p o zy c ji •^ “^n iro T sad zon rjed 'y n ie  p Y z^eżp o " I w ian iu zag ad n ien ia ży d o w sk ieg o , 

d arczy ch za licza s ię : 'izb y  g m in  i izb y  lo rd ó w , k tó ry ch  p o in te r s te run k i s traż sk arb o w ej n iezn aczn ie O b ó z Z jedn o czen ia  N aro d o w eg o  d u m a-
1 ) in w esty cje k o m u n ik acy jn e , a m o w ał o sp raw ie C zech o sło w acji, p rzed - w zm r ,cn io n e  ' g a s ię ró w n ież b ezw zg lęd n ie lo jaln e j

m ian o w ic ie : k o le je  że lazn e , w ie lk ie  ar- s taw iając ją jak o  w  o b ecn e j ch w ili n ieco  ' ‘ ' j p o d staw y  w  s to sun k u d o p o trzeb p ań -
te rje d ro g o w e. o d p rężo n ą , a le m im o to n ad a l p o w ażn ą ------ - -  — -  -i..—  .•---- -— i,. — c

2 ) in w esty c je en erg iczn e , i zaw ie ra jąca m o żliw o ści n ieb ezp iecz - •
3 ) in w esty c je łączn o ści. n y ch  p o w ik łań .

D o in w esty cy j b ezp o śred n io p rzy ­
czy n iający ch s ię d o u p rzem y sło w ien ia ! B E R L IN , „A n g riff" d o n o si z P rag i 
k ra ju za licza s ię t. zw . u zb ro jen ie te - ca łe S u d e ty zam ien io n e zo sta ły  w  o -

’ W A R S Z A W A . (P A T ). D o w iad u jem y w  k w estii ży d o w sk ie j p lan o w ą  i jed n o-  
s ię , że w  o d p o w ied z i n a d em arch e p o sła  ’ *
R . P . w r P rad ze rząd  C zecho sło w ac ji d a ł! 
w y jaśn ien ie , że o statn ie zarząd zen ia w o j

I litą p o lity k ę,
1 1 ) P o szczeg ó ln e jed n o stk i p o ch o ­

d zen ia ży d o w sk ieg o , k tó re ży c iem  
sw y m  o raz s tw ie rd zon ą s łużb ą  d la n a ­
ro d u p o lsk ieg o w y k aza ły , że są p o ­
lak am i, n a leżą ty m  sam em  d o  p o lsk ie j 

| w sp óln o ty  n aro d ow ej.

1 2 ) P o tęp ia jąc  ak ty  sam o w o li w o b ec

! o św iad cza d z ien n iK  —  to z k o le i m o żn a  
u ch w aliła b y  o czek iw ać ze  rząd  czesk i p rzy stąp i d o  

d em o b ilizacji d w o cn ro czn ik ó w , * jak ie  
o sta tn io p o w o ia t p o d b ro ń , E w en tu a l- sk o w e n ie b y ły w  n iczy m sk iero w an e  
n o sć ta m ia ła b y ć n aw et ro zw ażan a w p rzeciw k o  P o lsce , lecz m ia ły  n a ce lu  w y  
czasie o sta tn ie j ro zm o w y p o sła an g iel- łączn ie u trzy m an ie sp o k o ju i p o rząd k u  
sk ieg o w  P rad ze z m in . K ro itą . .w ew n ątrz k ra ju .

t  n w n v M n • ru u i • ' R z^d czech o sło w ack i p o d k reślił p rzy  .
L O 1 M D Y N . P rem ier C h am b erla in ty m iż n a ca ie j d łu g o śc i g ran ica  p o isk oJ  ży d ó w , o raz  d ążąc  d o  zach o w an ia sp o -  

czech o sło w ack a n a w schó d o d C ieszy n a k o ju  w śró d lu d n o śc i p o lsk ie j p rzy za-

izb y g m in  i izb y  lo rd ó w , k tó ry ch  p o in fo r śu iu ^k Y ltL T y  “sk arb o w ej

ren ó w . a w ięc

P A R Y Ż , .,L e P etit P aris ien ' 1 in fo rm u j s tw a  i n aro d u  p o lsk ieg o  ze  s tro n y m as  
że o d d z ia ły n iem ieck ie , sk o n cen tro -p  P rzy w °d co w ż> < ło w s> k ich .

W A L K A  Z A N A L F A B E T Y Z M E M

I P R O G R A M  O Ś W IA T O W Y

K o m isja o św ia to w a p rzy ję ła tezę . 
, k tó re j s tw ie rd za, że O b ó z Z jed n o czę  
ia N aro d o w eg o u zn a je p lan ow ą w al- 
. , . i

I w iększy ch  i n a jak tu a ln ie jszy ch  p o trzeb  
p ań stw a.

P lan o w e  zw alczan ie  an a lfab e ty zm u  
o b e jm u je trzy n astęp u jące d z ia ły :  

 1 ) b ezzw ło czn e w p ro w ad zen ie w
ży c ie p e łn ej rea lizacji i o b o w iązk u  
szk o ln eg o w g n o rm u s ta tu tem  szk o ły  
p  o  w  s  zechn  e j p rze  w  i d  z  i  a  n  y  c  h ;

2 ) B ezzw łoczn e w p ro w ad zen ie  
ży c ie ak c ji zap o b ieg an ia z jaw isk u  
w tó rn eg o  an a lfab ety zm u  p rzez  o b o w ią ­
zk o w e n au czan ie u zu p e łn ia jące p rzed e

je , : . ]
w an e n a g ran icy czesk ie j, zaczę ły s ię w  

i n ied z ie lę w ieczo rem  w y co fy w ać .

G d y b y w iad o m o ść ta fak ty czn ie s ię !  
- - - ■* ' ”

to z k o le i m o żn a b y o czek iw ać , że rząd  
czesk i p rzystąp i d o d em o b ilizac ji d w u  
ro czn ik ó w , jak ie o statn io p o w o łał p o d  
b ro ń .

E w en tua lno ść  ta b y ła ro zw ażan a n a- 1 
w et w czasie o sta tn ie j ro zm o w y p o sła 1 
an g ie lsk ieg o w  P rad ze z  m in . K ro ftą .

ięc : d ro g i k an a lizac ję  i y * 0 - b ó z w o jsk o w y . R ząd p rask i p o w o łu je p o tw ie rd ziła o św iad cza d z ien n ik

lek try czn ą i g azo w ą o raz p o p ie ran ie  
b u d o w n ic tw a rn  i es  z  k  a  n  i  o  w eg o .

I) m elio rac je p o d staw o w e o w ięk ­
szy m  zn aczen iu ,

2 ) e lew ato ry  i sk ład y z lx > żo w re , ta i-

e " m ło d z ież su d eck ą  d o  sze reg ó w  i p rzen o si 
ją d o S ło w ac ji. W  zw iązk u ze w zm o ­
żo n y m ru ch em  w o jsk o w y m , v zszy stk ie  

[p o ciąg i w  C zech osło w acji o p ó źn ia ją s ię . 
j P o c iąg  p o sp ieszn y  P rag a - P ary ż za trzy ­
m an y  zo sta ł p rzez 4  g o d z . w  g ó rach  m ię ­
d zy P ilzn em  a M arien bad em .

o statn io p o w o łał p o d

W  
n ia  
k ę z an a lfab ety zm em  jak o  jed n ą z n a j

w y k o n  y  w  a i.ie  ,  ------- ------------------------------------- -

Xni.W partyzanckie 
na tył ■ ■ Kich

__ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ( _ _ _ _ _ _ _ _ T O K IO  . D zien n ik i japo ń sk ie d o n o - z resz tek o d d z iałó w „K u o m in tan g u . 

1 ) że n ie ro b o ta  d o  ro b o tn ik a a le ro szą , że z in ic j_ .7 .. } ------- ,-------- , . 
b o tn ik  d o ro b o ty p o w in ien b y ć sk ie ro - s ty czn e j zo sta ły zo n g an izo w an e n a ty - C zah ar, H u sian . M an -C zeu , są d o b rze L ik w id ac ja an a lfab e ty zm u

u st  o s  u  n k o w anie

b ezro b o c ia p o w in n o  b y ć o p arte , n a śc i-

ja ty w y o rg an izac ji k o m u n i- D zia ła ją o n e p rzew ażn ie  w  p ro w in c jach w szy stk im  w w iek u p rzed p o b o ro w y m .
f i  L 1 - H u sian . M an -C zeu , są d o b rze 1 L ik w id ac ja an a lfab e ty zm u w śró d

w an y . łach  w o jsk  jap o ń sk ich  w alczący ch  w  C h i u zb ro jo n e i w y ek w ip o w an e. P ien iąd ze m ło d z ieży  w  w iek u p rzed p o b o row y m  i
2 ) że w b u d o w n ic tw ie p u b liczn y m  n ach , o d d z iały p arty zan ck ie t. r --  a« v rfn M i <> ',L .^ .L ,A k

n a leży u n ik ać ro zw  iązań k o sz to w n y ch ,.M in tuari“ . O d d ziały te zo rg an ito w an o !k o m in te rn . 
i lu k su so w  y ch .

12 TEZ KWESTII ŻYDOWSKIEJ
K o m isja n aro d o w o śc io w a u ch w m li- 

ła w ? k w estii ży d o w sk ie j n astęp u jące re  
zo łu c je :

zw . jn a u zb ro jen ie ty ch  o d d z ia łó w asy g n u je

ro zw iązyw ąn iu k w estii ży d o w sk ie j d la

d o  ro s ły  eh .
O b ó z Z jed n o czen ia N aro d o w eg o  

  p o stan aw ia :

1 ) U zn ać za rzecz k o n ieczn ą ca łk o ­
w ite o siąg n ięcie p o w szech n o śc i n au ­
czan ia w  c iąg u la t n a jb liż szy ch , w  ra ­
m ach u staw  o b o w iązu jący ch .

2 ) W  w ięk szy m  n iż d o ty ch czas s to ­
p n iu u m o żliw ić d z iec io m  ze śro d o w isk

i . . , • i ~ • i ‘n ' > • ' • ”  n io -1  w ie jsk ich u częszczan ie  d o  szk ó ł w y żej
w y b rzeża o o o sta tm en o p erac jach  u - ca łk o w icie zn iszczo n e , ro s tro m e m e , . • ।

8 0 k m . W o jsk a p o w - p rzy jac ie lsk ie j p ad ło z g ó rą 5 .0 0 0 żab i-1 -
 • ' 3 1 /.m o b ilizo w ać i zesp o lić w szy st

y ch d ró g k o m u n ik acy jn y ch p rzez o d - k ie s ity sp o łeczn e d o w alk i z an a lla-

Wyniki oststmei ofensywy narodowców
€4/ H&ssLpanii

B IL B A O . L in ia fro n tu o d T eru e lu lep szy ch w o jsk g en era ła M iaja zo sta ły

d o  
leg ła sk ró cen iu o  ,,  r - . . r  -

. d la o cen v ro li s tańcze p o  p rze rw an iu fro n tu w targ n ę ły ty ch i ran n y ch . W o b ec p rzecięc ia g łó w -
ży d ó w  w  n aszy m  p ań stw ie , jak o  czy n -|w g łąb n a 4 0 d o 6 0 k m , W ed fru g w iad o - n y G i u ió g k u u n u u L v ,p rzez cd , . . ,
n ik a p o lity czn eg o , je s t p rzy n a leżn o ść m o śc i z p ó łu rzęd o w y ch źró d e ł o statn io d z iały p o w stań cze, n iep rzy jac ie l zm u - itiy zm tm  v ssio i o ro ś y c .
ich d o  p o zap ań stw ow ej g ru p y o g ó ln o - zd o b y te o b szary  n a fro n c ie T eru e lu w y - szo n y zo sta ł d o p o d jęc ia p o śp ieszne j b u 4 ) I rzy g o to w ać n a p o szczeg ó ln y ch  
ży d o w sk ie j, p o siad a jące j o d ręb n e ce le n o szą o k o ło  4 .0 0 0  k m . k w . B  ry g ad y d y - d o w y  n o w y ch d ró g . 'te ren ach O Z N . d la te j ak c ji p lan ow i  j
n aT o d o w e. I w izji C ip rin ao M era za liczo r je d o n a j- 1 — X —  1 S zczeg ó łó w  e o p a i  te n a  p lan ie  O g ó ln y m .

s iła i w ie lk o ść P o lsk i. —
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N A  3 L A T A  W IĘ Z IE N IA

S K A Z A N Y  I

Patriarcha Miron w Krakowie
O n e g d a j p o d w u d n io w e j ro z p ra - s k a rż o n e g o  p o z o s ta w a ły  w  s to s u n k u  p ra -  [ 

w ie p rz y d rz w ia c h z a m k n ię ty c h c o w n ic d o  p ra c o d a w c y , w y k s z ta łc e n ie  o - ’ 
t ry b u n a ł S ą d u O k rę g o w e g o w  T o ru n iu  s k a rż o n e g o , o g ó ln e z g o r s z e n ie  . 
o g ło s i ł -w y ro k  w  p ro c e s ie  6 4 - le tn ie g o  w ła  
ś c ic ie la m a ją tk u , n ie m c a L u d w ik a N e u ­
m a n a  z P rz y s ie k a (p o d T o ru n ie m ) , o -  
s k a rź o n e g o z a r t . 2 0 3  K . K .S ą d  u z n a ł  
o s k a rż o n e g o w in n y m , iż w  o k re s ie  o d  
r . 1 9 2 5  d o  w rz e śn ia 1 9 3 7  d o p u s z c z a ł s ię  
n ie rz ą d n y c h c y n ó w  w  s to s , d o  n ie le t .  
p o n iż e j 1 5  la t. i s k a z a ł g o  n a  3  la ta  w ię -  ' 
z ie n ia , z z a l ic z e n ie m  a re s z tu  ś le d c z e g o -  
o d  2 9  w rz e  n ia  1 9 3 7  r .

W  m o tv w a c h  w y ro k u  S ą d  p o d k re ś li ł

W  d ru g im  d n iu  p o b y tu  w  P o lsc e  p re - p ra w o s ła w n e j c e rk w i m e tro p o l i ta ln e j  
i - n a P ra d z e n a n a b o ż e ń s tw ie . O  g o d z in ie  

1 3 .0 0  K s . M e tro p o l i ta D io n iz y  p o d e jm o ­
w a ł p a tr ia r c h ę M iro n a i to w a rz y s z ą c e  
m u o s o b y  o ra z c z ło n k ó w  a m b a s a d y ru ­
m u ń s k ie j ś n ia d a n ie m , w  k tó ry m  w z ię l i  
u d z ia ł z e  s tro n y  p o ls k ie j m . in . m in is te r  
W R . i O P . Ś w ię to s ła w s k i i w ic e m in is te r  
A le k s a n d ro w ic z .

W ie c z o re m o d b y ł s ię w  a m b a s a d z ie  
ru m u ń s k ie j o b ia d , w k tó ry m  m  . in n .  
w z ię l i u d z ia ł p re m ie r g e n e ra ł S ła w o j -  
S k ła d k o w sk i-  m in is tro w ie : g e n . K a sp rz y ­
c k i , p ro f . Ś w ię to s ła w s k i . a m b a s a d o r  R . P .  
w  B u k a re s z c ie  R . R a c z y ń s k i i in n i P o  o -  
b ie d z ie o d b y ł s ię  r a u t , a  p o  r a u c ie  o  g o ­
d z in ie 2 2 .4 0 p a tr ia r c h a M iro n w ra z z e  
s w y m  o to c z e n ie m  w y je c h a ł p o c ią g ie m  d o  

K ra k o w a .

“ • i N a  d w o rc u  ż e g n a l i d o s to jn e g o  g o ś c ia  
ie  p o d -  ’ p p re m ie r g e n . S k ła d k o w s k i , M e tro p o l i-  

p o n ie ś li ś m ie rć  w  p ło m ie n ia c h , ta  D io n iz y , m in . p ro f . Ś w ię to s ła w s k i . w i-  
..................—■„■l i i . ............................................- i i« ni . !■■■■■■■ i . ।  c e m in is te r S z e m b e k . w ic e m in . A le k s a n ­

d ro w ic z . a m b a s a d a  ru m u ń s k a  i tp .

P rz y ja z d  p a tr ia r c h y  M iro n a n a s tą p ił  
w  p o n ie d z ia łe k r a n o . P o p rz y w ita n iu  
p rz e z  p rz e d s ta w ic ie l i m ie js c o w y c h  w ła d z  
p a tr ia r c h a M iro n  u d a ł s ię n a W a w e l,  
g d z ie w  k ry p c ie S re b rn y c h D z w o n ó w  
z ło ż y ł w s p a n ia ły w ie n ie c w k s z ta łc ie  
k rz y ż a n a t ru m n ie M a rs z a łk a J ó z e fa  
P iłs u d s k ie g o .

ja k ie m ie r ru m u ń s k i i p a tr ia r c h a  M iro n C r i-  
s te a o b e c n y  b y ł w  g o d z in a c h  r a n n y c h  w

Dwaj bandyci spłonęli w płomieniach 

nie chcąc się poddać policji
R Z E S Z Ó W . G ra s o w a li w  p o w . ta r - P e r lm u tte ró w  p o s tr z e l il i c ię ż k o  4 o s o b y  

n o b rz e s k im  d w a j g ro ź n i b a n d y c i 2 7 - le tn i B a n d y c i u fn i w  s w e  s z c z ę ś c ie , d o k o n a l i  
w  lu v iv w a v u  T ń z p f W ia c e k  i 2 9 - le tn i J ó z e f Z a ją c . O - w  n o c y  n a p a d  n a  s k le p  B ła ż e ja C n ru s -

ja k o  m o m e n ty  o b c ią ż a ją c e  n is k ie  p o  u  - b a n d y c i m ie l i n a s u m ie n iu  w ie le n a - c io ła - p o  c z y m  s c h ro n il i s ię  w  d o m u  J a n a  
k i w y s tę p n e j d z ia ła ln o ś c i o s k a rż o n e g o - . , . K a ć m ir s k ie g o  w  O rlis k a c h . P o lic ja o s a -
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . te lk ą  i lo ś ć p a a o w .  . . i i j n rn

N ie d a w n o  p o d c z a s  n a p a d u  n a  ro d z in ę c z y ia  u o m .  ,
H  B a n d y c i p o c z ę l i o s tr z e liw a ć  s ię z e

d łu g i o k re s te j d z ia ła ln o ś c i , w i  
p o k rz y w d z o n y c h  d z ie w c z ą t , k tó re d o  o -

i P o lic ja  d a ła  s a lw ę  z  k a ra b in ó w , p o  c z y m

Wyrok śmierci w Grudziądzu
J •  i d a l i s ię i ]

W S P Ó L N IK  G Ł Ó W N E G O  S P R A W C Y  S K A Z A N Y  N A  1 2 L A T  W IĘ Z IE N IA  I

P rz d  S ą d e m  O k rę g o w y m  w  G ru d z ią - s tw o  n a k a rę ś m ie rc i p rz e z p o w ie s z e n ie  
d z u  o d b y ł s ię p ro c e s p rz e c iw k o  3 2 - le tn . 1 o ra z p o z b a w ie n ie p ra w o b y w a te ls k ic h  I 
F . Ł y k o w s k ie m u  i 3 0 - le tn ie m u  H e rb e r to - i h o n o ro w y c h n a z a w s z e - K ra je w s k ie g o ,  

w i K ra je w k ie m u , o s k a rż o n y m  o  z a m o r -1  
d o w a n ie d w ó c h  s tró ż ó w  n o c n y c h . O s k a r  
ż e n i w  m a rc u  b r . u s i ło w a li z d o b y ć p ie ­
n ią d z e  n a  p o d ró ż  z a  g ra n ic ę  i w  ty m  c e lu  
w ła m a li s ię d o  w ła ś c ic ie lk i d o m u  L o e f -  
f e lb e in o w e j w  G ru d z ią d z u . Z a a la rm o w a  
n i p rz e z n a p a d n ię tą  s tró ż e n o c n i P is z -  
c z y k  i W id o m s k i u s i ło w a li u ją ć  n a p a s t­
n ik ó w . P o  w e jś c iu  d o  s ie n i z o s ta l i z a s y ­
p a n i s tr z a ła m i r e w o lw e ro w y m i. W id o m ­
s k i t r a f io n y k u la m i p a d ł n a  m ie js c u ,  
P isz c z y k  z a ś z m a r ł n a d ru g i d z ie ń .

P o  w y s łu c h a n iu 2 0  ś w ia d k ó w , p ó ź ­
n y m  w ie c z o re m  S ą d  o g ło s ił w y ro k , s k a ­
z u ją c  Ł y k o w s k ie g o  z a d w u k ro tn e z a b ó j-

W IE L K I S P A D E K  P R Z Y W O Z U  
W IN O G R O N

W  I k w a r ta le 1 9 3 7 r . s p ro w a d z i l iś -  

u z n a n o  w in n y m  w s p ó łu d z ia łu  w  z b ro d n i m y  6 8  to n  w in o g ro n  z a  8 2  ty s . z ł , n a to -  
i s k a z a n o  n a 1 2 la t w ię z ie n ia z p o z b a - m ia s t w a n a lo g ic z n y m o k re s ie b , r .  
w ie n ie m  p ra w  w  p rz e c ią g u  la t 1 0 .  p rz y w ie ź l iś m y  ty lk o  9  to n  z a 1 4  ty s . z ł .

Gwałtowna propaganda hitlerowska 

przeciw Francji
B E R L IN . W  s z k o ła c h n ie m ie c k ic h M e tz  w c h o d z i ł ju ż  o d  1 3 5 6  w  s k ła d  n ie m  

z o s ta ły  o s ta tn io  ro z w ie s z o n e  n o w e  m a p y  c z y z n y , T o u l - z n a jd u je s ię p o d  n a z w ą

Tragiczna 

śmierć chłopca 
G R U D Z IĄ D Z . T ra g ic z n ą ś m ie rc ią  

z g in ą ł d z iś 1 5 - le tn i F r . K o rn o w s k i z a ­
t ru d n io n y  ja k o  s łu ż ą c y  u  ro tm is tr z a R o j  

c e w ic z a .

W  c z a s ie n ie o b e c n o ś c i d o m o w n ik ó w  

s łu ż ą c y  z a b ra ł s ię d o  c z y s z c z e n ia  b ro w -

K R A K Ó W . W c z o ra j o  g o d z in ie 1 7 ,0 6  
o p u ś c i ł K ra k ó w  w  d ro d z e  p o w ro tn e j d o  
B u k a re s z tu p re m ie r ru m u ń s k i p a tr ia r ­

c h a  M iro n  w ra z  z  to w a rz y s z ą c y m i m u  o -  

s o b a m i.

, N a  d w o rc u  ż e g n a l i d o s to jn e g o  g o ś c ia : 
r . 1 7 6 6  n ie m ie c k ie S tra s b u rg ja k o  1 n ic - p r z e c |s ta w ic ie le m ie js c o w y c h w ła d z  
m ie c k ie E p in a l p rz e c h rz c z o n o n a S p ie -  ip a ^ s tW O w y c h  z  p . w o je w o d ą  k ra k o w s k im  
le b u , R ę m ire m o n t n a  R o m b e rg , M o n tb e - , d r p io tr e m  M a ła s z y ń s k im , p rz e d s ta w i-  

l ia rd n a M o n p e lg ra d , k tó ry w s z e d ł w , c je je  -w o js k a z  g e n . P ia s e c k im  i p u łk o w -  
s k U d  F ra n c j i d o p ie ro  o d  1 7 9 2  ro k u , B e - |n d £ je n i  - - ’ '

ZOSŁcliy UbLdlLlllz 1 UZ» W 1Vo Z< Uli llUWv Iliady vz«y^liyf lUUi - z ^a a c ł  j v a  UXJ V/ ।

g e o g ra f ic z n e  p o g ra n ic z a  n ie m ie c k o  - f r a n  , ,T u l l“ , N a n c y p o d  n a z w ą N a n z in g , d o

c u s k ie g o . W s z y s tk ie w ię k s z e m ia s ta s ą  
o z n a c z o n e je d n y m  z m o n u m e n ta ln y c h  

g m a c h ó w  d a n e j m ie js c o w o ś c i o ra z n u ­
m e re m . W  o p is ie  z a n jd u ją  s ię o d n o ś n ik i  
d o  ty c h  n u m e ró w . M a  to  s w ó j c e l . O d n o ­
ś n ik i te s tw ie rd z a ją , ż e  m ie js c o w o ś c i te  
s w e g o  c z a s u  n a le ż a ła d o  N ie m ie c . I ta k

s a n c o n n a z w a n o  B ira n z - tw ie rd z ą c , ż e  
o d  -1 0 3 2 b y ło  to  m ia s to  n ie m ie c k ie .

Korupcja w Niemczech
B E R L IN . W y ro k ie m  I z b y k a rn e j w  L e k a r s k ie g o w  L u d w ig s h a fe n , ź a d e -

S z w e r in z o s ta ł s k a z a n y s ta ry  b o jo w ie c f r a u d a c ję 1 0 .0 0 0 R M . z o s ta ł s k a z a n y  

n in g a  r tm . R o j  c e w ic z a  p rz y  c z y m  m a n i- ! z S S .  A lf  r e d  T o m  .n a d w a  la ta  w ię z ie n ia n a  m ie s ią c a re s z tu , je g o ż o n a  n a  d w a  

p u lo w a ł b ro n ią  ta k  n ie o s tro ż n ie ź e 1  ’
s trz a ł. K u la u d e rz y ła K o rn o w s k ie g o w  s je re m  k a s y  k o m u n a ln e j w  B e itz e n b u rg . c z ło n k ó w  S . A .

p o d b ró d e k , k ła d ą c  g o  t ru p e m  n a  m ie js c u  E . M o s b a c h e r . .k ie ro w n ik T o w a rz y s tw a

_ _  M a d e y s s k im w ic e p re z y d e n t  

K ra k o w a d r S ta n is ła w K lim e c k i o ra z  
p rz e d s ta w ic ie le d u c h o w ie ń s tw a p ra w o ­

s ła w n e g o .

Z e b ra n a  n a  d w o rc u  k o le jo w y m  p u b lic z  
n o ś ć z g o to w a ła o d je ż d ż a ją c e m u d o s to j­
n ik o w i ru m u ń s k ie m u s e rd e c z n ą o w a c ję .

R ó w n o c z e ś n ie  o p u ś c i li K ra k ó w  p rz e d  
s ta w ic ie le p ra s y ru m u ń s k ie j , to w a rz y ­
s z ą c y  p re m ie ro w i w  je g o  p o d ró ż y  p o  P o l  
s e e , ż e g n a n i p rz e z p rz e d s ta w ic ie l i S y n -

p a d ł z a d e f ra u d a c ję 1 0 .0 0 0 R M . T o m  b y ł k a - la ta M o s b a c h e r n a le ż a ł d o n a js ta r s z y c h  d y k a tu  D z ie n n ik a rz y K ra k o w s k ic h .

— 0O0 —

T O F K .

Po Skarby Zachodu
17 (C ią g  d a 's z y .)

J e s t w p ro s t o b o w ią z k ie m  n a ro d o w y m  k a ż d e  

n o w o p o w s ta ją c e p rz e d s ię b io r s tw o o p rz e ć n a  

e k s p o rc ie . N a  te j d ro d z e  u ru c h o m ić  o g ó ln y  e k s ­

p o r t . o s ię g n ą ć  g o tó w k ę  i p o p ra w ić  f in a n s e  k ra ju .

N a  im p o rc ie  n a  r a z ie  o p ie ra ć  s ię  n ie  n a le ż y , 

p o n ie w a ż  o g ó ł n a s z y c h  p ra c o w n ik ó w  je s t w  s ta ­

n ie u ś p ie n ia i d z iś je s z c z e n ie z d o ła l ib y ś m y k o ­

r z y s tn ie  p rz e tr a w ić  im p o r tu .
P o z a te m  P o ls k a , ja k o  k ra j ro ln ic z y , p rz e d ­

s ta w ia  o g ro m  c ią g ło ś c i ro ln ic z y c h  te r e n ó w . P rz e ­

s tr z e n ie to p o w in n y b y ć o d w o d n io n e a p o te m  

o b s ia n e . D o b ro ć  g le b y n a ty c h s z e ro k ic h  p o ła ­

c ia c h  k ra ju  je s t ta k  w ie lk a , ż e s p rz ę t o p ła c i łb y  

s o w ic ie m e ljo ra c y jn e w y s iłk i .
D o d a m  je s z c z e , ż e ja k o P o la k  i p ro d u c e n t  

n a s ie n n y , ró w n ie m iłe g o  i g o ś c in n e g o  p rz y ję c ia  

d o z n a łe m  w  C o m o , w  Z u r ic h  u , w  A m s te rd a m ie  

i w  L o n d y n ie . N a to m ia s t w  P a ry ż u  w y ra z y  h a n ­

d lo w e g o u z n a n ia d la P o ls k i i d la m y c h z a ­

b ie g ó w  z m u s z o n y  b y łe m  w y w a lc z a ć  z  n ie ja k ie m i  

t ru d n o ś c ia m i, a  n ie ra z  —  ja k  to ju ż o p is a łe m  

to n e m  p ru s k ie g o f e ld fe b la .

D L A C Z E G O  A N G L J A  J E S T  N A J L E P S Z Y M  R Y N ­

K IE M  Z B Y T U  D L A  P O L S K I?

I .

P rz y je c h a w s z y d o L o n d y n u d o z n a łe m  s z e ­

regu s i ln y c h  w ra ż e ń  z n a jro z m a its z y c h  d z ie d z in

ż y c ia  i d z ia ła ln o ś c i lu d z k ie j. N ie tu  m ie js c e n a  

ro z p a try w a n ie k u ltu ra  ln y  c ł i ró ż n ic , z a ry s o w u ją ­

c y c h s ię o s tro p o te j i ta m te j s tro n ie k a n a łu  

R ę k a w a , n a to m ia s t p rz y to c z ę  je d n ą , d o ś ć p o z io ­

m ą  o b s e rw a c ję a  m ia n o w ic ie o p o w ie m , c o  p rz e ­

c ię tn y  A n g lo s a s s p o ż y w a n a p ie rw s z e ś n ia d a n ie .

W  p ie rw s z o rz ę d n e j , ż e ta k p o w ie m  o b y w a ­

te ls k ie j , r e s ta u ra c j i z a d a łe m  s o b ie t ru d  d o trz y ­

m a n ia  p la c u  k ilk u  z n a jo m y m  „ b u s s in e s  m a n o m  

p o g rą ż o n y m  w  p ra c y  p o ra n n e g o  o d ż y w ia n ia  s ię :  

c i lu d z ie , c h u d z i , w y s p o r to w a n i o b ja d a l i s ię w  

s p o s ó b  o ja k im  m y w  P o ls c e p o ję c ia n ie m a ­

m y . O d te g o  c z a s u m a ją c  ju ż n ie ja k ie o s o b is te  

d o ś w ia d c z e n ie , p o c z ą łe m  p rz y s p o s o b n o ś c i p o ­

r a n n e g o p o s i łk u , o b s e rw o w a ć , s k ru p u la tn ie n a j ­

ro z m a its z e  ty p y  A n g lik ó w  i d o s z e d łe n ] d o  p rz e -  

k o n ia n ia , ż e n o rm a ln y , z d ro w y w y s p ia rz z ja d a  

n a ś n ia d a n ie :
D w a „ e g g s in b a e o n “ ( ja jk a  n a  s o łn in ie ) —  

n a s tę p n ie  z im n e  m ię s a , d a le j „ q u a k e r o a t" o b la ­

n e ś m ie ta n ą , ta le rz  k o m p o tu , a p o te m  d o p ie ro  

p o ls k ie  ś n ia d a n ie  z ło ż o n e  z  k a w y , h e rb a ty , b u łe k , 

k u k ie łe k , m a s ła , k o n f i tu r i t . p .
H in d u s z a ś , je s z c z e w ię c e j ja d a , b o  d o  te g o  

d o d a je  p o ż y w n e  b a n a n y  i b u te lk ę  f r a n c u s k ie g o  

w in a .
W  te n  s p o s ó b  A n g lik  p o ż y w ia s ię p rz e z c a ­

ły  d z ie ń  ( lu n tc h e o n , f iv e o ‘c lo c k  te a , o b ia d ) . P o  

z b a d a n iu  s p ra w y  s tw ie rd z i łe m , ż e  ró w n ie  in te n -  

z y w n ie o d ż y w ia ją s ię n iż s z e s z c z e b le d ra b in y  

s p o łe c z n e j i ż e  k a ż d y  ro b o tn ik  a n g ie ls k i s p o ż y ­

w a s w e . .e g g s in b a c o n u n a  ś n ia d a n ie . J e ż e l i

I d o  le g o  s p o s o b u  o d ż y w ia n ia  s ię  p o ró w n a m y  n a ­

s z e s k ro m n e ja d ło s p is y p o ls k ie , to d o jd z ie m y  

d o p rz e k o n a n ia , ż e P o la k z ja d a c z te ry r a z y  

m n ie j, a  z a to p ró ż n ię ż o łą d k a z a p e łn ia w ó d k a .. 

L ic z ą c w ię c , ż e L o n d y n m a 8 m iljo n ó w  m ie ­

s z k a ń c ó w , a k a ż d y  z n ic h je c z te ry  r a z y  w ię c e j ,  

n iż P o la k , to  d o c h o d z im y  d o  w n io s k u , ż e L o n ­

d y n s p o lr z e b u je ż y w n o śc i ty le c o P o ls k a c a ła .

Z w a ż y w s z y , ż e  n a  w y s p a c h  a n g ie ls k ic h ,g d z ie  

m ia s to  z m ia s te m  s ię łą c z y , p a n u ją p o d w z g lę ­

d e m  k o n s u m e ji s p o ż y w c z e j a n a lo g ic z n e  s to s u n k i ,  

ła tw o  z d a m y s o b ie s p ra w ę , w  ja k ic h a s tro n o ­

m ic z n y c h  c y f ra c h  c e n tn a ró w  w y ra ż a  s ię  w  A n g lj i  

z a p o tr z e b o w a n ie p ro d u k tó w  ro ln ic z y c h . L e c z  

n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n ą  s tro n ą  s p ra w y  je s t  

to , ż e  A n g lik  k o n s u m u je  je d y n ie  m a te r ja ły  p ie r ­

w s z e j k la s y , p o z o s ta w ia ją c d ru g o k la s o w y  to w a r  

n a p a s tw ę in n y m  n a ro d o m .
R ó w n o c z e ś n ie n ie  z a w a d z i z d a ć s o b ie s p ra ­

w ę , ż e  c a ła  A n g lja  je s t je d n e m  w ie lk ie m  p a s tw i ­

s k ie m , k tó re p ro d u k u je  w  m a łe j m ie rz e p o k a r ­

m y  w ę g lo w o d a n o w e  i b ia łk o w e , g d y ż c a ły s w ó j  

ż y w y  in w e n ta rz  p ra w ic  w y łą c z n ie  h o d u je  n a  r a ­

s ę . T e g o ro d z a ju p ro d u k c ja , k tó rą A n g lja o b ­

s łu g u je ś w ia t c a ły m a z n ó w  s w e g łę b s z e u z a ­

s a d n ie n ie w  s p e c ja ln y c h  w a ru n k a c h  k lim a ty c z ­

n y c h , t r a d y c ja c h  n a ro d o w y c h , w  w y s o k ie j o b y ­

c z a jn o ś c i lu d n o ś c i, is to tn ie  u z d o ln io n e j d o  w y ­

c h o w u  r a s a p rz e d e w s z y s tk ie m  w  b ra k u  ro ln e ­

g o  ro b o tn ik a o ra z w  z a n ik u  o g ó ln e j p ro d u k c j i  

ro ln e j . i . , ,

i d 'IP '$ - ż L ' ; j l ■ (C ią g  d a ls z y  n a s tą p i.)
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PRACOWAĆ
ZARABIAĆ
OSZCZĘDZAĆ !

Oto trzy konieczne warunki spokojnego

jutra.

3 miliony obywateli powierza PKO swoje 

kapitały. Ogólny stan wkładów wynosi 

1 miliard i 49 milionów złotych. 

Ilość książeczek oszczędnościowych prze­

kracza 3 miliony.

Specjalny autocar 

wycieczkowy
WARSZAWA.

Jak się dowiadujemy, Polskie Biuro 
Podróży ,.Orbis” uruchomić ma w r. b., 
a mianowicie w okresie letnim, specjal­
ny autocar wycieczkowy, którego kons­
trukcja wewnętrzna podobna będzie, o- 
czywiście w odpowiednim pomieszczeniu 
do popularnego pociągu ^dancing-brid­
ge” . W autocarze tym znajdzie się wy­
godne pomieszczenie dla kilkudziesięciu 
pasażerów, umywalnie, bufety i tp. Poza 
tym autocar będzie woził ze sobą namio­
ty i t. p. urządzenia, rozkładane na wol­
nym powietrzu. Kurs jego przewidziany 
jest szczególnie na tak zw. wycieczki 
,,week-endowe” .
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TORUŃ. W dniu dzisiejszym osadzo­
ny w areszcie policyjnym Jan Pelpliński 
podczas obiadu połknął trzonek od łyżki 
Pelplińskiego odstawiono do szpitala 
miejskiego w Toruniu.

PKO stoi na niewzruszonych zasadach

PEWNOŚĆ - ZAUFANIE

KAŻDY URZĄD POCZTOWY  JEST ZBIORNICĄ  PKO

zbrodniczy zamach na kolej Lekarz plażował bez ubrania
W  piątek dnia 20 maja br. około godz. ” B

P. 1/38 d

Do moczenia bielizny „Henko"

BYDGOSZCZ. Właściciel fabryki me 
bli w Bydgoszczy 48-letni Józef Han- 
czyk oddalił się z domu przed tygodniem 
i od tej pory wszelki ślad po nim zagi­
nął. Zaginiony ma wzrost 167 cm, twarz 

'okrągłą. Ubrany był w popielaty garni- 
z rzut;n ; tur i płaszcz tego samego koloru. Na

i i głowie miał ciemny welurowy kapelusz,
na jeunego z nic prosząc .|or^,cz 5^° I policja wdrożyła energiczne dochodze- 
o ubranie, a g y en ^o mówi , si ą ce|em odszukania zaginionego.

- - t , — 7-------------  fekarza wywołało u sąsiadów podejrzę-, .
który kamień z drogi usunął i zawiado-1  szmer przy drzwiach wejściowych. Są- nie, że zwariował, Zawezwana karetka^ Chojnice. Jo przedziaxU pociągu 
mił o wypadku władze kolejowe w|C]ZąC że to listonosz wrzucił list do przewiozła miłośnika kąpieli słonecznych idącego z Chojnic do Bydgoszczy w 'tó 
Działdowie. Policja prowadzi energicz- j skrZynki, lekarz nie ubierając się wybiegł do kliniki dla nerwowo chorych. Dopiero | rym jechał inwalida Feliks Mrozek z 
ne dochodzenia celem wykrycia spra-;przed drzwi Tymczasem nagły podmuch po kilku godzinach nieporozumienie w™,]™,,
ców zbrodniczego czynu. - ......................... ....

i wzięto go za wariata
WARSZAWA.

4 rano krótko przed nadejściem pociągu 
pośpiesznego z Brodnicy do Warszawy, 
nieznani dotąd sprawcy ułożyli na torze 
kolejowym przed wiazdem na most rze- ; 
ki Działdówki w Działdowie wielki ko- ^ 
mień przydrożny wagi około 40 kgr. pra- przedmieściu Warsiawy.
wdopodobnie celem wykolejenia pociągu tarasic osłoniętym ze wszystkich stron, u ----------- ? ,
Szczęście chciało, że w tym czasie szedł iekarz zażywał kąpieli słonecznej zupeł- gnął z niego płaszcz, Dziwne zachowanie , 
wzdłuż toru kolejowego pewien człowiek  I nie nagQ w pewnej chwili usłyszał lekki ' * ’ 1 *

z

 ’się bezskuteczne, natomiast hałas ścią-j
Niezwykłą przygodę przeżył jeden gnął ciekawych sąsiadów. Zdenerwowa- ( 

‘ 1 1 zam. ny w wysokim stopniu lekarz rzucił się ;
Na ‘ ‘ ~ “

młodych lekarzy stołecznych.

się

wiatru zatrzasnął nagle drzwi i lekarz wyjaśniło, 
znalazł się w arcyniemiłej sytuacji.

Nagły zgon 
NIEŚWIEŻ. Na stacji w Borodzieju  

zmarł nagle na udar serca profesor gim­
nazjum św. Wojciecha w Warszawie. 
Jan Maciejewicz,, jako kierownik wy­
cieczki ..Mickiewiczowskim Szlakiem” 
przybył z młodzieżą tego gimnazjum w 
ostatnim etapie do Borodzieja.

Katastrofa samochodowa
SZUBIN. .sobotę na szosie Knieja-j wo

Pturk w powiecie szubińskim samochód i
kierowany przez Mlickiego J-ygmunta - toszenia N“a terenie gminy 
rozbił s.ę o przydrożne drzewo. Mhck piórków w pow opatowskim nastąpiło 
doznał ogo nych o razen i przewiezi y so|,otę wieczorem oberwanie się chmu- kiewka. położonej w 
został do szpitala w Żninie- Wstępne spowodowało zerwanie mostu od Krasnegostawu.
dochodzenia ustaliły, ze winę za wy-i 7 r ---- - - - . “
padek ponosi prowadzący samochód 
Mlicki.

Wszelkie szarpanie drzwiami okazało

W Wwfilil lIlHi! llin
koło Krasnegoitawu spaliła sie osada

KIELCE. Po niezwykle upalnych z korzeniami i połamane. Ponadto usz- 
! dniach z soboty na niedzielę w nocy kodzonych zostało kilka budynków mie- 
r I 1  .. jjewództwa kie- szkalnych i stodół. Straty są duże, lecz 
leckiego silne burze gradowe, czyniąc nie zostały dokładnie obliczone.

KRASNYSTAW. W osadzie

Chojnic wszedł nieznany Mrozkowi oso­
bnik. W czasie rozmowy nieznajomy po­
częstował Mrożka papierosem, paląc 
papierosa Mrozek zasłabł i zasnął. Po 
obudzeniu się stwierdził brak teczki 
skórzanej z zawartością różnych doku­
mentów i 50 zł. Policja wdrożyła natych- 

1 miast dochodzenia.

KOŚCIERZYNA. W sobotę w szpi­
talu powiatowym w Kościerzynie w cza­
sie dokonywania zabiegu przy pomocy 
aparatu elektrycznego przez jedną z 
sióstr szpitala doznał porażenia prądem 
chory na reumatyzm Mania Paweł za­
mieszkały w Wysinie pow. kościerski. 
Chory pomimo natychmiastowej pomocy 

, lekarskiej zmarł.

w tncturip Żói-| s a n  FRANCISCO. Znana chińska 
odległości 20 km । gw|azda filmowa, Anna May Wong, od- 

----  ------------- — -------- „ w ubiegłą sobotę bywająca obecnie tournee po Stanach 
miejscowości Piórków na szosie Opa- około godz. 22 w jednym z budynków  ■ Zjednoczonych Ameryki Półn., objęła

I tów—Kielce, wskutek czego komunikac- gospodarskich wskutek zaprószenia ognia ; protebtorat nad sekcją „Przyjaciół na-
| ja na tej drodze została przerwana ^ wybuchł pożar. Długotrwała susza i silny roju chińskiego” w San Framcisco i wy-

Zgon śp. I Mościckiego । zniszczył około 350 hektarów zasiewów t0 też wkrótce stanęła cała osada w
"* w 80 proc., zaś kartofli w 100 proc. We ogniu. Na miejsce pożaru przybyło 20

wsi Wola Łagowska zawaliła się stodoła straży ogniowych. .brata P. Prezydenta R. P.

Padający grad wielkości kurzego jaja, wiatr sprzyjały rozszerzaniu się ognia, st(>sowa}a otwarty do demokratów 
. . całego świata z prośbą o pomoc dla na- 

,, , - - - , i rodu chińskiego, walczącego z imperia-
Akcją ratunkową ;!izinc.m -a ńskim . 
.._i_ (jgien '

opanowano dopiero o godz □  rano w . L0NDYN , W jednym z londyńskich 
medzie ę. Spłonęło d(°=zcz?tn'e..3“X  1 urzędów stanu cywilnego zawarty został 

, sąsiadujący folwar.k 1 wczoraj w południe związek małżeński

y ajiv- między ks. Michałem Radziwiłłem (Ru- 
dachu dym), a Angielką panią Berriet Stewart 

■ . Dawson. 57-letnią wdową po jubilerze

bwi*/ Prowizoryczne obliczenia strat londyńskim.   

mez sauy uwwu- przekraczają pół miliona złotych. Po-I J\ . * c l i' 
tały powyrywane gorzelcami zajmie się specjalny komitet, rzucił żydówkę Suchestow.

w 80 proc., zaś kartofli w 100 proc. We

Wczoraj w Hotelu Polskim w Krako. pod gruzami której zginęła 5-letnia Ro- kierowali przedstawiciele władz. 
, . znl.'n W/łnrlarr7 Pnza fvm ćrad. oada- nnannwano dooiero o ćodz. 5zalia Włodarczyk. Poza tym grad, pada- opanowano dopiero o godz. 5 rano w । 

jący w gminie Piórków> powybijał wszy-
wie zmarł nagle na anewryzm serca śp.
Ludwik Mościcki, dyrektor Państwowych ।  ,
Zakładów Przemysłowych w Cieszynie , stkie szyby w domach od strony połnoc. mow^ i 

Mr:‘cPcXo PreZydenta RZPlitei’ PrOf' 1 kiej&^żiT ‘slinT’bu7z;-;radowa, ^minę. posterunek policji- pocztę i apte-

Śp dyr Ludwik Mościcki przybył która na terenie gminy Bielmy, Górno kę. Setki rodzin pozostało bez dac..u 

wczoraj rano do Krakowa w sprawach i Cisów zniszczyła w 60 proc^ zasiewy —  
służbowych w towarzystwie swego se- na przestrzeni około 300 hektarów, 

kretarza.
Zmarły liczył lat 68.

Również nad terenem powiatu kielec- Z całej osady uratowano

’.-.a przestrzeni około 300 hektarów. 
Zniszczone zostały również sady owoco­
we, których drzewa zosi 

Setki rodzin pozostało bez 
nad głową. Obozują oni pod gołym nie­
bem. Prowizoryczne c----------

A więc książę Rudy ostatecznie po-



(Ciąg dalszy)
Do tych pań należała kiedyś i 

M innie Frugoni, a było to przed  
jej „moralnym odrodzeniem ‘ • —  
jak zacny małżonek nazywał o- 
kres, w którym pracowała u pań­
stwa Blair.

W gronie „pań do towarzystwa 1', 
mającym swoją własną hierar­
chię, zajmowała różne pozycje, 
wznosząc się ku szczytom i spada­
jąc niemal na najniższy szczebel 
— w każdym razie pędziła żywot 
wesoły, beztroski i niekiedy bardzo  
dostatni.

Tyle opowiedział Frugoni o swo­
jej żonie. W iadomości, zaczerpnię­
te z tajemniczego źródła, nie były  
skąpe, biorąc pod uwagę zgodne z 
prawdą twierdzenie Frugoniego. że 
unikał żony i nie widział jej pra­
wie cały rok.

Jednak dla śledztwa tego nie wy­
starczało i Braddock postanowił u- 
dać się do baru „Kakadu" i w mia­
rę możności tam uzupełnić zezna­
nia W łocha.

Na koszt Scotland Yardu zama­
wiał różne flipsy i cocktaile, znika­
jące bardzo prędko — oczywiście, 
przy chętnym i życzliwym współ­
udziale innych osób.

Siedział sztywny i spoglądał na 
kwietnik wdzięczących się pań z 
wyraźnie krytyczną obojętnością  
—  miksei przypuszczał, że gość nie 
znalazł, ezegc szukał, jeśli nie rea­
gował zupełnie na zaczepki całego 
zespołu pięknych „dam do towa­
rzystwa", które z większą gorliwo­
ścią, niż tego wymagał przymus 
zawodowy, zajęły się wysokim wy­
twornie ubranym  mężczyzną o cie­
kawej suchej twarzy’ .

Braddock zamówił dla siebie i 
dla miksera dwie duże szklanki 
mocnego „Johny W alker".

—  Ale u was się też zmieniło —  
powiedział. —  Dużo nowych twa­
rzy... Zrobiło się jakoś martwo, nu­
dno...

—  Ciężkie czasy, proszę pana —  
odparł filozoficznie mikser wsypu­
jąc do swojej whisky sporą łyżkę 
sody.

—  Na przykład dawniej była tu  
jedna W łoszka. W ie pan, taka nie­
duża szczupła dziewczyna, bardzo  
elegancka! M iała ciemno-kasztano- 
wate włosy i ogromne czarne o- 
czy... Nazywała się M innie!

M ikser zastanowił się na chwilę.
— > Aha! Już wiem, proszę pana! 

Przypominam sobie. Tylko ona już 
dawno do nas nie przychodzi. 
Prawdopodobnie znalazła sobie coś 
lepszego.

— Chciałbym bardzo się z nią 
sp^ tkać — zauważył Braddock i 
wetknął dyskretnie banknot funto­
wy w  dłoń miksera. —  Gdyby pan  
mógł zebrać o niej jakiekolwiek 
wiadomości...

Dając mu na to trochę czasu, 
skinął na jedną z dziewezjm i za­
tańczył z nią tango. Tańczył świe­
tnie — zresztą Braddock wszystko  
robił świetnie.

— Niestety, nie nie mogę panu  
powiedzieć — oświadczył mikser, 
Ifdy Braddock wrócił do lady baro­
wej. — Ta kobieta była u nas po  
raz ostatni czwartego maja. Zwol­
niłem się na ten dzień, ponieważ  
hvły urodziny mojej narzeczonej. 
W ięc nie widziałem M innie, ale po­
dobno było bardzo zabawnie, bo  
przyszła z dwoma: z szoferem i ja­
kimś marynarzem. Nie cierpieli 
się obaj, ponieważ M innie raz je­
dnego wyróżniała, raz drugiego, a 
w gruncie rzeczy obu wodziła za 
nos. Tegc wieczoru siedziała przy  
stole z szoferem i z marynarzem. 
Żałuję, żem tego nie widział! Po­
dobno wyprawiała z nimi takie he- 

źe cały lokal bawił się ich kosz­
tem... Zresztą M innie była zawsze 
trochę zwariowana. Prawdopodo­
bnie żegnała się z nimi, bc już mia- 
Ja pod ręką jakiegoś bogatego bub-

WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA

PRZEKŁAD

EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO

ka. W ątpię, czy pan ją teraz znaj­
dzie Niech pan spojrzy lepiej, jak 
Nelly wywraca oczy do pana!...

Nieco zakłopotany, Braddock  
wzruszył ramionami i zatańczył 
walca z Nelly. Dziewczyna była 
bardzo przystojna i miła.

Czasem bezczynność bywa jako 
obowiązek znacznie cięższa od 
wsaelkiej pracy.

Frugoni w potrzasku.
Humphreys nie przesłuchiwał 

Frugoniego w sprawie handlu nar­
kotykami, spostrzegł jednak, że 
W łoch zdradzał niepewność i nie­
pokój, ilekroć rozmowa się zbliża­
ła do tego punktu. Zachowanie się 
Frugoniego w połączeniu z podej­
rzeniami odnośnego wydziału po­
licji dawało dużo do myślenia.

Rozgniewany bezczelnością i nie­
uchwytnością W łocha, Humphreys 
kazał go poddać bacznej obserwa­
cji i Frugoni nie zdążył opuścić 
granic Scotland Yardu, a wywia­
dowcy już byli na jego tropie. Fo 
powrocie do hotelu zastał w  swoim  
pokoju policjantów, kończących 
rewizję oraz sierżanta, który go za­
brał niezwłocznie do Scotland Yar­
du lecz tym razem do wydziału, 
zwalczającego handel narkotyka­
mi.

Frugoni nie zmienił taktyki, kła­
mał nadal, rozzuchwalony zwy­
cięstwem nad samym Humphrey- 
sem. Znów trzeba było go zwolnić 
z braku dowodów  winy.

Lecz z kolei wzięła go w obroty  
policja obyczajowa, po niej — ja­
ko podejrzany o paserstwo —  Fru­
goni musiał przejść przez III wy­
dział, prowadzący sprawy o kra­
dzież.

Szef Humphreys umiał prześla­
dować nie dając ofierze chwili wyt­
chnienia. Od tego czasu Frugoni 
nie mógł spokojnie jeść, chodzić 
ani spać, każdy jego krok był ob­
serwowany pilnie, wywiadowcy 
zatrzymywali każdego, kto zamie­
ni! choć kilka słów  z W łochem, od­
prowadzali go do komisariatu  i tar^ 
poddawali niesłychanie przykr za> 
przesłuchaniom. Gdziekolwiek 
Frugoni pobierał pieniądze, zaraz 
go pytali, kto mu płacił, ile i za co.

Nieustanne szczucie miało ten  
skutek, że Frugoni zmalał, szczer- 
niał, stracił butę i pewność siebie, 
ratujące go dotąd niezawodnie i już 
zaczął się dowiadywać, kiedy od­
pływają statki do W łoch.

M iał dość Londynu. Chciał wró­
cić do pięknej słonecznej ojczyzny, 
ale policja pokrzyżowała te plany, 
oświadczając grzecznie lecz sta­
nowczo, że pod żadnym pozorem  
nie dopuści do wyjazdu, ponieważ  
musi go stale mieć na oku. Frugoni 
pienił się z wściekłości, klął, gro­
ził złożeniem skargi swojemu kon­
sulowi generalnemu  lut nawet am ­
basadzie. Policja pomijała to mil­
czeniem i nadal robiła swoje. Czas 
upływał, Frugoni nie poszedł do  
konsulatu ani do ambasady —  wi­
docznie przyczyny były poważne, 
skoro unikał bliższej styczności ze 
swoimi wł* dzami.

Frugoni był mądry. W ytropiono  
doskonale prosperującą palarnię 
opium, później znaleziono bogato  
wyposażoną skł-idnicę narkotyków, 
wykryto wreszcie szeroko rozgałę­
zioną organizację i aresztowano jej 
członków — Frugoni pozostał na 
wolności, ponieważ niczego mu nie 
można było udowodnić.

Urządzono następnie obławę i 
zatrzymano wielką ilość sutenerów, 
których kochanki grasowały we 
wszystkich dzielnicach Londynu, 
szczególnie zaś w Soho; Frugoni 
znów wyszedł suchy z wody.

Przychwycono na gorącym u- 
czynku bandę włamywaczy, aresz­
towano setki ich kolegów, którym  
udowodniono udział w poprzednio  
popełnionych kradzieżach, general­
na „czystka" nie oszczędziła ich  
wspólników włącznie od paserów  
i nawet przygodnych kupców kra­
dzionych rzeczy —  Frugoni ciągle 
pozostawał na wolności.

W ypłoszony z jednego ciemnego  
kąta, w drugim  szukał schronienia, 
ale po krótkim pobycie wszędzie 
robiło mu się ciasno. Z Soho do  
W hitechapel, z W Thitechapel do do­
ków, z doków  na wybrzeże —  stra­
szliwa nieubłagana siła usuwała go 
stopniowo z obszarów, na których 
miał mocne punkty oparcia i wy­
rzuciła wreszcie na tereny podpo­
rządkowane innym przywódcom  
świata podziemnego. Ci patrzyli 
na intruza z tym większą wrogo­
ścią, że ściągnął im  policję na kark, 
a gdy w  tych dzielnicach rozpoczę­
ły się również aresztowania, Fru­
goni zaczął się obawiać o swoje 
życie.

Im dalej, tym  było gorzej. W re­
szcie pewnego dnia Frugoni zna­
lazł się w szpitalu. Otrzymał 
pchnięcie nożem w plecy, pluł 
krwią i w ogóle czuł się podle. M o­
że byłby mniej przygnębiony, gdy­
by go oddali do zwykłej lecznicy, 
może zniósłby stosunkowo lekko 
ten wypadek i nawet w nieszczę­
ściu znalazłby pewną pociechę, ja­
ką daje świadomość chwilowego  
bezpieczeństwa człowiekowi stale  
prześladowanemu.

Lecz W łoch miał pecha, po od­
zyskaniu przytomności dowiedział 
się, że leży w szpitalu więzienia 
śledczego, więc jego stan psychicz- 
ny uległ, oczywiście, znacznemu 
pogorszeniu.

Z tej samej separatki dopiero  
przed kilku dniami wyszedł p. 
Blair —  zdawało się, przez to miej­
sce, względnie przez ręce tych leka­
rzy, musieli przejść wszyscy wmie­
szani w  sprawę  M innie.

Frugoni był mądry, jednak do  
tej pory nie podejrzewał, że deszcz 
nieszczęść, który spadł nagle na 
jego głowę, zawdzięczał właśnie 
sprawie swojej żony, nie wiedział, 
że jego obecna okropna sytuacja 
jest następstwem  przesłuchania go 
przez Humphreysa. Leżąc bez­
czynnie i rozważając swoje ostat­
nie przeżycia, wpadł natomiast na 
przyuszczenie, które go napełniło  
troską i przerażeniem. Zestawia­
jąc w myśli zamach na swoje życie 
z nieustannym prześladowaniem  
policji, doszedł do przekonania, że 
to wszystko jest łańcuchem  logicz­
nie powiązanych wydarzeń.

Zaczął rozumieć powoli, że Hum ­
phreys go zniszczy, mszcząc się za 
bezczelne zachowanie się, na kót- 
re nawet nie każdy uczciwy czło­
wiek mógłby sobie pozwolić bez­
karnie wobec wysokiej władzy. 
M aszyna policyjna pracowała wy­
trwale, unieszkodliwiła jego przy­
jaciół, wspólników  oraz wszystkich 
ludzi, mających z nim  jakąkolwiek  
styczność i już się dobierała do je­
go skóry.

Frugoni zrozumiał następnie, że 
w dzielnicach Soho, W hitechapel i 
w dokach sądzono ogólnie, iż ma­
sowe aresztowania są dziełem  W ło­
cha, który ratując własną osobę, 
bez skrupułów wydał swoich to­
warzyszy w ręce policji. Zrozu­
miał, skąd pochodzi zdradziecki 
cios nożem w plecy, po którym  
patrol znalazł go na pół martwego  
w rynsztoku. Zrozumiał poza 
tym, że właśnie w szpitalu, a póź­
niej w więzieniu może być rze­
czywiście spokojny o swoje życie.

Końcowy wynik tych rozważań 
był tragiczny: nie mógł powrócić 
do W łoch, w  Londynie też nie mógł 
pozostać. Przemknęła myśl, że 
warto zaproponować policji swoje 
usługi za cenę wolności osobistej 
oraz pozostawienia go w spokoju. 
Jednak po chwili ją odrzucił: po  
pierwsze, była bardzo spóźniona, 
po wtóre, wolność przestała go 
nęcić... chyba zdołałby znaleźć 
trochę pieniędzy i uciec do Chica­
go, gdzie pod innym nazwiskiem  
mógłby się pokusić o zrobienia ka­
riery. Lecz tn projekt stał się w  
obecnych warunkach nieosiągal­
nym marzeniem choćby dla tej 
prostej przyczyny, że nie wypuści­
liby go żywego z Londynu.

Jednym  słowem  czasy świetności 
skończyły się dziś bezpowrotnie, 
a z nimi zręcznie zamaskowana 
działalność, dająca osobliwą  jednak 
bardzo ponętną władzę i pokaźne 
pieniądze na hulaszczy rozrzutny  
tryb życia.

Pozostawało jeszcze jedno: upoko­
rzyć się i po zakończeniu sprawy  
żony —  w którym  to wypadku nie 
ponosił żadnej winy — zająć się 
uczciwą pracą, zarabiając ciężko  
na kawałek chleba.

Rpzwścieklił się na samą myśl o 
takiej możliwości i urażony do głę­
bi duszy, przeklął dzień i godzinę, 
w których poznał M innie.

Lekarze nie wiedzieli o tym  
wszystkim, więc dziwili się nie­
zmiernie, że ten twardy człowiek 
— znoszący bez słowa skargi' sil­
ne bóle i w  gruncie rzeczy o nic nie 
oskarżony, zac/ął nagle zdradzę  ć 
rii^hoć do życia.

XI.
Jakie wyznanie, taka odpowiedź

Kate spostrzegła W ooda i chcia- 
ła go wyminąć jak najprędzej.

Zdarzyło się to w głównym bu­
dynku Scotland Yardu, w którym  
korytarze były takie wąskie, że 
W ood musiałby stanąć pod ścianą, 
abv przepuścić dziewczynę.

Jednak W ood tego nie zrobił. 
Przeciwnie — zagrodził sobą całe  
przejście, spojrzał na Kate i powi­
tał ją maskując podniecenie trochę 
przesadną sztywnością.

Dziewczyna zimno skinęła gło­
wą, dotknięta tą obcesowością a 
widząc, że W ood wcale nie zamie­
rza ustąpić z drogi, rzekła ostro:

— Przepraszam!... i chciała go 
wyminąć.

—  Prawdopodobnie moje zacho­
wanie się znów panią oburzy —  
oświadczył młody człowiek. — To 
ja bardzo przepraszam, lecz pozwo­
lę sobie panią zatrzymać.

Sprzeciwiła się dość gwałtownie. 
Zdawało się, nie zauważył jej ru­
chu, ciągnąc spokojnie:

—  W idzi pani, zastanawiałem się 
poważnie nad tym, co mi pani po­
wiedziała, gdyśmy się spotkali po- 

I raz ostatni. Ćhciałem nawet zate- 
। lefonować do pani, ale pomyślałem  

sobie, że to jest właściwie bezce­
lowe, bo pani położy słuchawkę, 
gdy pozna mój głos. W ięc nie po­
zostało mi nic innego, jak czekać 
na szczęśliwy zbieg okoliczności. 
Po jego twarzy przemknął lekki 
uśmiech. —  I doczekałem się wre­
szcie! Prawda?

— Jeśli pan uważa że to jest 
właściwy sposób, aby kogoś zmusić 
do rozmowy...

—  Nie uważam go za właściwy, 
o nie! Lecz konieczny! A to jest 
ogromna różnica, Kate... — Popa­
trzał na nią i poprawił się prędko: 
—  Tak, proszę pani, rozmowa jest 
konieczna. — Przy tym znów się 
uśmiechnął i dziewczynie się wy­
dało, że ten uśmiech był bezczelny 
i nawet bezwstydny. —  Rozumiem  
doskonale, że miejsce jest nieodpo­
wiednie. Oprócz tego...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Czy zapisałeś już

„Głos Pomorza"?

££  O / ¥  f M /S

ifEi

Środa
Dni Krzyż. Grzegorza.

Słowiański: Borysława 

Słońca wsch 3,29 zach 19,36 

Księżyca wsch 1.5 zach 14.35
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Czwartek
Wniebowstąpienie Pań. Eutydy. 

Słońca wsch 3f29 zach 19,37 

Księżyca wsch 0,56 zach 10J7.

@ Doroczne święto powiatowe PW. i WF. 
odbędzie się w przyszłą niedzielę, dnia 29 maja 
1938.

Szczegółowy program obchodu święta ode­
brały wszystkie organizacje z osobna.

Prcgram przeznaczony dla publiczności po­
dany zostanie do ogólnej wiadomości w przy­
szłym numerze „Głosu Pomorza".

TORUŃ. — Już po raz drugi w 
krótkim stosunkowo czasie autobus na 
linii Golub - Toruń uległ wypadkowi, na 

. .. xv . , szczęście odbyło się w jednym i drugim 
C Dokąd pojdz.emy ju roi W jutrze jsze(h(,/nnwa >nieiszvch uszkodzeri 

święto Wniebowstąpienia Pańskiego wszyscy 
mieszkańcy miasta i okolicy podążą na bo-1

isko PW i WF. gdzie odbędzie się wielka 

im. Dzieciątka Jezus (ul. Wolności). Na pro- 

i popisy, m. in. także menuet, parada polskiej

® Zawody eliminacyjne modeli latających. 
Z ramienia LOPP. urządzono w ubiegły ponie­
działek o godzinie 5 rano na boisku zawody 
eliminacyjne modeli samolotowych latających.

Na zawodach tych wyznaczono również

Nagrody na tarczy dla gości wystrzelili: ’ 
1) Michalski, 2) Sionkowski, 3) Buczkowski. 

Tradycyjne doroczne strzelanie o godność ; 
czterech modelarzy z powiatowej szkoły mode- króla kurkowego wyznaczono na dzień 10 lipca.
larskiej, którzy będą udział brali w zawodach Komitet organizacyjny wyłoniony z członków 
wojewódzkich. : Bractwa dołoży wszelkich starań, ażeby repre-

, . .. ,, , . I zentacyjny ten obchód wypad! jak najokazalej i
Zawody poniedziałkowe odbywały się przy i , .

, , , . , f , przyczynił się do dalszego pomyślnego rozwoju
niekorzystnych warunkach atmosferycznych, । . .. . . . . , .

\ r . Bractwa, które po ciężkim kryzysie jaki prze-
dużą przeszkodą był mianowicie silny wiatr, z . . , .ą H chodziło w ostatnich latach przezywa obecnie
tych też powodów zawody te powtórzone zoeta Cllrodz<,nia swojegOj kl6reg0 wi4oaym z„a 
na podczas obchodu świąta lolmozejo. • w slr2ela„iu.

® Otwarcie dorocznego sezonu w strzelnicy j 
Bractwa Kurkowego. W ubiegłą niedzielę ob­
chodziło Bractwo Kukowe uroczystość otwarcia 
strzelnicy Bractwa po gruntownie przeprowa­
dzonym remoncie, a zwłaszcza uregulowaniu i 
upiększeniu ogrodu przed strzelnicą.

, Kiem jesi liczny u u z m i w ubidtuuu aiiz.cjiai.iiu, 

: harmonijny nastrój, w którym Bracia i goście 
spędzali razem ten pierwszy etap działalności 
swojej w sezonie bieżącym — a co najważniejsze 
wzrost liczby członków o 20 nowoprzybyłych 

Braci!

© Oddz. wąbrzeski PZKGW. uprzejmie do-
Pcmimo niesprzyjającej aury stawiła się Brać j nosi, że z powodów technicznych zmuszony byt 

w komplecie oraz liczni goście na strzelanie i godzinę swoich obrad Walnego Zebrania, 29 
podczas którego koncertowała doborowa or- ' maja 1938 roku przyśpieszyć a godzinę il0,30. 

kiestra. Sezon doroczny zainaugurował prezesi 
p. Chwialkowski okolicznościowym przemówie­
niem. Wyniki były następujące:

Odznakę wędrowną 3-go Maja zdobył p. 
Sass - Karczyński.

Nagrody za najwyższą ilość wystrzelonych 
pierścieni zdobyli:

1) Rogowski Franciszek, 2) Chwialkowski dla wszystkich.
Stanisław, 3) Malski Kazimierz, 4) Kwaśny Fr. । w rolach tytułowych wszechświatowej sła- 

Za najlepszy strzał:

1) Chwiałkowski Stanisław.
Franciszek. 3) Malski Stanisław, 4) Napierała i Ula Holt.
Wiktor I Dziś i jutro w kinie ..SŁOŃCE".

O „ZIELONA BOGINI I TARZAN" — to 
film jakiego jeszcze nie było w serii znanych 
filmów — ,,TARZANA“—

Pełen napięcia i emocyj sceny walk czło­
wieka z lwami i tygrysami. Intrygujące momenty 

1 których nie sposób zapomnieć. Kapitalna akcja 
I uięta z rozmachem i werwą. Film bezwzględnie

wy „Champion Olimpijski" — Herman Brix, oraz
2) Rogowski! wspaniała w swej urodzie i klasycznej budowie pujący.

W dniu 20 maja br. odbyło się u Doinul 

Pracy Społecznej w W qbrz.eznie pierw-ze z -! 
branie organizacyjne kompletu Rady Obwo­
dowej OZN. na powiat wąbrzeski. Zebranie; 
zagaił w obecności nieomal wszystkich człon­
ków Rady prezes jej p. Szczuka Bolesław, 
witając delegata Okręgu w osobie p. mgr. 
Marańskiego z l orunia. siwiei dzając. że nie­
obecność 3 członków Rady jest usprawiedii- 
wiona. Następnie wręczył prezes nominacje 

poszczególnym ozlonkom Rady.
Według porządku obrad sekretarz Rady 

Oliwodowej p. Jozel Kuczyński wygłosił re- * 

ferat o zadaniach OZN., a w szczególności o 
Radzie Obwodowej. Oddziałach i Kołach.

W obszernej dyskusji zabierali glos pp. 
I.edwochowski, Klimek, Wisniewski, Miecz­

kowski, Strzelewicz i Kowalski, poruszając 
wszechstronnie sprawę ożywienia teoretycz­

nej pracy organizacyjnej przez pracę prak­

tyczną w terenie.
W odpowiedzi delegat p. Marański przed­

stawił zarys koordynacji pracy organizacyj­

nej z. pracą wykonawczą.
Z kolei sekretarz p. Kurzy liski wylusz- 

czył w szczegółowym referacie program pra­
cy w obwodzie. Na lemat ten wywiązała się 
ożwiona dyskusja, w której udział brali pp. 
Ledwochowski, Mieczkowski, i inni, domaga­

jąc się ściśle określonych wy tycznych, w ja­

kim kierunku ma iść praca praktyczna, ma­

jąca na celu urzeczywistnienie tez progra­

mowych zawartych w manifestacji pułk. 

Koca.
Wszyscv mów cy naprow adzaii mianow i­

cie naglącą konieczność sprecyzowania pro­
gramu pracy przez władze centralne.

Odpowiadając interpelantom delegat p. 
mgr Marański oświadczył, że konieczność tą 
ikznawają w zupełności władze centralne i 
ustalenie takiego programu jest naczelnym  

Autobus na linii Golub - Toruń 
prześladuję „pech“

Tylko okoliczności, że autobus jechał P^yczynią się walnie spółdzielnie, tworzące z 

. ; wypadku bez poważniejszych uszkodzeń z mierną szybkością należy przypisać, że j
j,,' i cielesnych pasażerów, aczkolwiek wypa- skutki katastrofy były tak łagodne.

dek ostatni wyglądał dosyć groźnie 
i spowodował znaczne straty materialne.

Wskutek bowiem złamania tylnej o- 
' si autobusu, odpadło tylne koło i potłu­
kły się szyby tej części wozu. Pasażero­
wie natomiast doznali kontuzji a odzież 
ich uległa uszkodzeniu. Zetknięcie się ka 
roserii z ziemią spowodowane opadnię-

zadaniem obradującej obecnie w Warszawie 
Rady Naczelnej OZN. (Program w między­
czasie został już. uchwalony i obwieszczony

patrz, artykuł na str. 1 — przyp. Red.)
Przechodząc do dalszych punktów po­

rządku obrad ustalono nasi. Oddziały w Ob­

wodzie:
1. Obwód Wąbrzeźno miasto.
1. Obwód Wąbrzeźno wieś, Płużnica i 

Ry nsk.
5. Obwód Golub, Podzamek Golubski.
4. Obwód Kowalewo miasto, wieś i Rych- 

nowo.
5. Obwód Dębów aląka, Książki i Wielkie 

Radowiska.

Do Sądu Koleżeńskiego powołani pp.: 
Mieczkowski Lech, Dr W oźniewski, Klimek 

W łady sław , Szust i Reiske.

Do Komisji Rewizyjnej pp.: Czerniak, 
Gotszalk, Kuczyński Antoni, Czyżniewski 
i Wiśniewski Władysław.

Kooptacja połowy liczby członków Rady 
Obwodowej nastąpi na następnym zebraniu, 
również uskuteczni się na tym zebraniu wy­
bór kierowników poszczególnych oddziałów.

Sprawozdanie polityczne z ostatnich wy­

darzeń złożył delegat Okręgu, przedstawia­
jąc całokształt zagadnień politycznych w 
kraju, po czym przewodniczący podaje do 
wiadomości, że z dniem 20 maja br. czynny 

jest sekretariat Rady Obwodowej OZN. — 
mieszczący się w Domu Pracy Społecznej 
przy ul. Wolności pokój 11. Godziny urzę­
dowania co w torek i piątek od godz.. 8—12.

Po zakomunikowaniu obecnym bieżących 
spraw administracji ogólnej prezes p. Szczu­
ka solwuje zebranie, wyrażając życzenie, by 
zebranie przyszłe niemniej liczne wykazało 
takie same zainteresowanie się sprawami 

żywotnymi OZN.

ciem koła było jednakowoż tak silne, że 
bagaż pasażerski wyrzucny został z wiel cze 1 budowanie życia siłami własnymi.

kim impetem na trakt szosy i do rowu.

Wkażdym razie tak często po sobie 
następujące wypadki udowadnieją. że
COŚ nie jest wporządku, albo trakt drogi pod"osić dobrobyt nie jednostki sprytnej 
którą przebywa autobus jest tak wadliwy alc <>«ćl“ społeczeństwa. W końcu omawiał 
że naraża autobus na uszkodzenia lub obecnie tak modne kupowanie na kre-
też tabor autobusu jest tak nadwyrężony <*’'* ’ n“ Spółdzielczość zwalcza gospodar- 
że zagraża bezpieczeństwu publiczności. k’ kredytów, o ile idzie o artykuły spożywcze

Giełda zbożowa
Płacono złotych zb 100 kg

Ziemiopłody
Bydgoszcz
23 5.

Poznań 
23, 5

Żyto 19.50 -17.%' 20,00-20.25
Ptienic* 24 50 -25.00 25.00—25.50
Jęczmień brow 18.25 —18,50 18.00—18,25
Jęczmień jedwoEtf 16 75-17.00 17 25 -17,75

Owt* 17.75-18.25 17.25 -18,75
Rjtepak zimowi 23.50-25,50 23.50—25,00
Rzepsik 55.00- 57,00 —

Mak siebitaki 103,-108, 78,00—82,00
Gorczyca 32.00 36.00 34.00—36,00

Pelusrka 23 00—24,( 0 24 00—25.00

Sicmia lnic** 4 8»00—  514'0 50,00—52,00

Wyk* 21,00—22,00 23,00—25.00

Groch pol*T 23.00—2 -.00 26.50—27.50

Groch Viktoria 51.00— .'3 90 22 00—24,00

Groch Folgerz 23.50—25.50 23.00—25,00

Lubią tółty 13.50—14,00 13,50-13,75

Lubui niebiezki 12.75-13.25 14,25-14,75

Kt>«.i9BT»a •zwdi 230,-245. 220, 240.

Ko*iczy*a czerw. 130,-140, 90.00—100.00

Koaiczyaa biała
| 210,-230, 200,- 230.

— UWAGA DRÓŻNICY!!! W dniu 29 maja dują zwięzłe i wszechstronne odbicie W 
1938 roku o godzinie 14,00 w świetlicy RIOK-u gazecie. Dlatego trudno w dzisiejszych 
odbędzie się Walne zebranie sekcji dróżników czasach obyć się bez gazety, chcąc być 
przy Pomorskim Zjednoczeniu Org. Zawodowej 0 tych Sprawach poinformowanym. 
oddział Wąbrzeźno. Porządek obrad jest nastę- Przypominamy więc, Że CZOS najwyż­

szy odnowić przedpłatę gazety na maj.
1) Zagajenie. Prosimy przy tej okazji o zjednywa-
2) Odczytanie protokółu walnego zebrania. nie pismu naszemu nowych abonentów.

Ruch spółdzielczy 

budzi się
Dnia 22 b. m. staraniem komisji porozumie.

wawexej /.rzfcszeu urzęumczycu wiceprezes 
uudtcKi z ranmmra Kacy UKrę^owej związna 
opozywcow „bpoiem" w rozuamu wyjposii w 
san U  om  u Pracy ipuieczucj bardzo ciekawy re­
ferat na lemat konieczności rozbudowania pol­
skiego ruchu spółdzielczego.

Na wstępie prelegent przedstawił stan spoi 
dzielczości obcej na obszarze Kzpiite* 
Poiskie, a mianowicie niemieckiej i ukraińskiej 
Szczególnie zwrócił uwagę na to, w jaki sposób 
Polacy pośrednio wzmacniają żywioł obcy.

Usiaime miaro  o  a  jat statystyki wykazały 
ze szczególnie w b. zaborze pruskim obecnie 
jeszcze członkami licznych spółdzielni niemiec­
kich w 70 proc, są poiacy.

Przechodząc do innych terenów Polski 
wykazał referent, że dzielnice zamieszkałe 
przez ukrajńców są również popierane przez 
żywioł polski.

W dalszym ciągu prelegent stara się prze­
konać obecnych, że tylko dobrze zorganizowana 
spółdzielnia może podnieść gospodarczy stan 
Kraju. Zwraca uwągę na Danię, Anglię i Szwaj 
carię, które to kraje swój dobrobyt opierają 
prawie wyłącznie na ruchu spółdzielczym.

Przypomina o walce polaków, zwłaszcza w 
naszej dzielnicy, prowadzonej z naporem żywio 
lu niemieckiego za pośrednictwem dawniejszych 
spółdzielni polskich — tak świetnie organizowa 
nych przez ks. Patrona Wawrzyniaka, Adam­
skiego i innych.

Z chwilą powstawania w swoim czasie poi 
skich spółdzielni (Rolniki — Banki Ludowe —  
Bazary) zahamowano przechodzenie ziemi pol­
skiej w ręce niemieckie i powstać mogły pol­
skie warsztaty pracy.

Z chwilą wskrzeszenia Państwa Polskiego 
ruch polskiej spółdzielczości nie powinien się 
skończyć . bowiem tym silniej rozbud. się spół­
dzielczość obca, a co urywa się żywiołowi
polskiemu tern element obcy na szkodę naszą 
się tuczy. Spółdzielczość nie ma celu wypiera­
nie inicjatywy prywatnej, bow/em w Polsce jest 
pracy i pola aż nadto w kierunku rozbudowy 
zdrowego handlu. Dla należytego organizowa­
nia handlu polskiego jest u nas stanowczo za ma­
ło kapitału, pozostaje zatem jedna konieczność 
zebrania tego kapitału przez udziały spódziel-

Do ibudowmnia tego życia gospodarcEJBgo 

' drobnych stosunkowo kwot, kapitały dla uru-
1 chomienia polskich warsztatów pracy..

Spółdzielnie mają w dalszym ciągu zadanie 
wyparcia niezdrowego pośrednictwa handlowe- 

i omawiał

uszkodzenia lub Pre^eŚent obecnie tak modne kupowanie na kre-

szczególnie, a to ze względu na wyzysk upra­
wiany przez oddających towar na kredyt. Ostrze 
gał też przed zbyt pochopnym tworzeniem spól- 

• dzielni i radzi przed założeniem nowej placówki 
zawsze zaciągnąć opinii o celowości w Radach 
Nadzorczych Spółdzielczych . Rada taka w naj­
krótszym czsie powstanie w Bydgoszczy.

Referatu bardzo licznie zebrani słuchacze 
wysłuchali z wielkim zainteresowaniem i żywe 
oklaski świadczyły o zrozumieniu dla sprawy 
wzmożenia ruchu spółdzielczego w najbliższym 
czasie na naszym terenie.

3) Wybór przewodniczącego, sekretarza i lawn.
4) Sprawozdanie zarządu,
5) Sprawozdanie Kom. Rewizyjnej,
6) Udzielenie absolutorium ustępującemu zarząd.

7) Dyskusja,
8) Wybór zarządu i komisji,
9) Wolne glosy i wnioski,
10) Zakończenie.

Uprasza się członków do uregulowania akia 
dek przed walnym zebraniem, gdyż w myśl u- 
stawy związkowej zalegający ponad 4 tygodnie 
traci wszelkie prawa i całoiikoatwo w organi­
zacji, Zarząd

• WzeZ^ie wydarzenia i przemiany 
jakie w całym świecie się dokonują* znaj 
dują zwięzłe i wszechstronne odbicie w



S t r . 6
„ G Ł O S P O M O R Z A "
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O d  s z e ś c iu s e t z g ó r ą  ju ż  l a t

d y m ią  p o ls k ie  h u ty
R o z r a s ta ją c y s ię w  s z y b k im  t e m p ie  

p o ls k i p r z e m y s ł w ie lo w ie k o w e  m a z a  
s o b ą ju ż  t r a d y c je . Z w ła s z c z a  g ó r n ic tw o  

p o ls k ie j e s t s ta r o d a w n e , a  p o d  w ie lo m a  
w z g lę d a m i n a le ż a ło d o n a jp ie r w s z y c h  
w  E u r o p ie . N ie m a l w e w s z y s tk ic h z a -  
g r a m c z n y c h k r o n ik a c h ś r e d n io w ie c z ­
n y c h  w ie le  c z y ta m y  o  w ie lk ic h  s a lin a c h ,  
m n ie j n a to m ia s t s p o ty k a m y  w ia d o m o ś c i  
o k o p a ln ia c h w ę g la a z w ła s z c z a o  h u ­
t a c h . S ą  j e d n a k  w  k r a jo w y c h  k r o n ik a c h  
z u p e łn ie p e w n e i d o k ła d n e  d a n e  o  i s t­
n ie n iu  h u tn ic tw a n a z ie m ia c h  p o ls k ic h  

ju ż  w  p o c z ą tk a c h  X I I I w ie k u . O c z y w i­
ś c ie n ie b y ły to t a k ie j a k d z iś w ie lk ie  
z a k ła d y  p r z e m y s ło w e  o  o lb r z y m ic h  p ie ­
c a c h  i ty s ią c a c h  r o b o tn ik ó w , l e c z n ie ­
w ie lk ie . .d o m o w y m " n ie ja k o s p o s o b e m  
p r o w a d z o n e , t a k  z w a n e „ k u ź n ic e " , b o ­
w l.m  w  o w e  c z a s y  z a r ó w n o  w y ta p ia n ie  
r u d , j a k o  i o b r ó b k a ż e la z a c z y  s ta l i  
p r z e z  j e d n y c h  o d b y w a ła  s ię  „ m a js t r ó w " ,  
b ę d ą c y c h w ię c z a r a z e m  i ty m , c o  d z iś j 

n a z y w a m y  k o w a la m i.
D o k ła d n ie js z e o p is y m a m y  z p ó ź ­

n ie js z y c h n ie c o c z a s ó w , z a c h o w a n e  w  
k r o n ik a c h  ś lą s k ic h , ty c h  z ie m , n a k tó ­
r y c h o d n a jd a w n ie js z y c h ju ż c z a s ó w  
w y d o b y w a n o  i p r z e r a b ia n o  s k a r b y k o ­
p a ln i . M a m y  w ię c c ie k a w y  d o k u m e n t z  
k o ń c a  X I V  w ie k u  o  p o w s ta łe j w  z ie m i  
p s z c z y ń s k ie j p ie r w s z e j h u c ie . O to k r o -  
n ik a ó w c z e s n a n o tu je a k t n a d a n ia  
p r z e z k s ią ż ą t o p a w s k o - r a c ib o r s k ic h  J a ­
n a i M ik o ła ja „ m is t r z o w i" H e n r y k o w i

W  p o r ó w n a n iu  z ty m , c o s ię d z iś  

d z ie je w  H is z p a n i i , a  t a k  z w a n a  b r a to ­
b ó jc z a w o jn a  d o m o w a  w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h w  r . 1 8 6 1 — 6 5 b y ła p o p r o -  
s tu  s p o r te m  d ż e n te lm e ń s k im . J a k  w y ­
n ik a  b o w ie m  z h is to r y c z y n y c h z a p i ­
s k ó w , z a m ie s z c z o n y c h  w  p iś m ie  „ C o r o ­
n e t" w  a m e r y k a ń s k ie j w o jn ie d o m o w e j  
n ie ty lk o , ż e  n ie  z a b i ja n o w  b a r b a r z y ń ­

s k i s p o s ó b  lu d n o ś c i c y w iln e j , j a k  to  s ię  
d z ie je w  2 0 - ty m  w ie k u c y w il iz a c ji w  
H is z p a n i i , a le b a r d z o  c z ę s to  w  p r z e r ­

w a c h m ię d z y  w a lk a m i ż o łn ie r z e o b u  
s t ro n  w y m ie n ia l i m ię d z y  s o b ą w z a je m ­
n e g r z e c z n o ś c i , a  n a w e t n a w ią z y w a l i  

z e s o b ą  w ię z y  p r z y ja ź n i . N ie r a z  ż o łn ie ­
r z e z w y s u n ię ty c h n a f r o n t p la c ó w e k  

a r m ii u n i jn e j z a w ie r a l i z n a jo m o ś c i z  
ż o łn ie r z a m i z p la c ó w e k  a r m ii k o n f e d e -  
r a c y jn e j , a ju ż d o  w ie lk ie j n ie g r z e c z -  
n o ś c i n a le ż a ło  o s t rz e l iw a n ie p la c ó w k i ,  

w y s ta w io n e j n a  n ie z a k r y te j p o z y c j i .
P o d c z a s o b lę ż e n ia m ia s ta V ic k s b u r g  

n a jp o s p o li ts z ą  c h o r o b ą w ś r ó d  ż o łn ie r z y  
o b u a r m ij b y ła b ie g u n k a . O d d z ia ły  
z w a lc z a ją c y c h  s ię w o js k  u r z ą d z a ły  w ię c  

o b s z e r n y c h  t e r e n ó w  n a d  r z e k ą K ło d n i-  
c ą , p r z y  c z y m  a k t n a d a n ia  w y r a ź n ie  o -  
k r e ś la o b o w ią z e k z a ło ż e n ia h u ty , c z y l i  
j a k  s ię w ó w c z a s m ó w i ’ .* —  k u ź n i ż e la ­
z n e j. O w o  n a d a n ie  z r ó ż n o r o d n y m i p o ­

ł ą c z o n e  b y ło  w a r u n k a m i .
D o w ia d u je m y s ię w ię c , ż e ó w  

„ m is t r z " H e n ry k z o b o w ią z a n y  z o s ta je  
z a ło ż y ć n a n a d a n y m  m u  o b s z a r z e f o l ­
w a rk . m ły n y  , t a r ta k i , a n a w e t i k a r c z ­
m ę , a w ię c c a ły o ś r o d e k  p r z e m y s ło w y , 
k tó r y b y  r a z e m  z  o w ą  k u ź n ią  s k u p i ł z n a ­
c z n ą l i c z b ę m ie s z k a ń c ó w . W id z im y  n a  
ty m  p r z y k ła d z ie , j a k to  ó w c z e ś n i k s ią ­
ż ę ta  d ą ż y l i d o  z a lu d n ie n ia k r a ju .

O tr z y m u ją c y n a d a n ie m u s ia ł b y ć  
z g o ła z a s o b n y m  w  g o to w iz n ę , c z y l i p o  
p r o s tu  w  z ło to . N a d a n ie o k r e ś la ło t e ż  
w c a le s z e r o k ie u p r a w n ie n ia n o w e g o  
„ w ło d a r z a " M ó g ł w ię c o n n ie ty lk o  
h o d o w a ć  p s z c z o ły , z a k ła d a ć  s ta w y  r y b ­
n e i o s ie d la ć r z e m ie ś ln ik ó w , l e c z r ó w -  

Film z prywatnego życia 
M u s s o lin ie g o  i j e g o  r o d z in y

V 7 n a jb l iż s z y m  c z a s ie m a b y ć w y ­

ś w ie tlo n y  w  N o w y m  J o r k u  f i lm , i lu s t r u -

j ą c y p r y w a tn e ż y c ie d y k ta to r a W ło c h ,  

a z a p o w ie d ź t e j p r e m ie r y  k in e m a to g ra ­

f ic z n e j w y w o ła ła w  A m e r y c e  ż y w e z a ­

c ie k a w ie n ie .

W o jn a  d a w n ie j a  d z iś
c z ę s to  p r z e r w y  p o k o jo w e , p o d c z a s  k tó ­

r y c h  ż o łn ie rz e z b ie r a l i c z a r n e j a g o d y  
t a k , z w . o s t rę ż n ic e , k tó r e  r o s ły  m ię d z y  
o k o p a m i. J a g o d y t e s łu ż y ły b o w ie m  
j a k o n a j le p s z y  ś r o d e k  p r z e c iw  b ie g u n ­

c e .
P e w n e g o  d n ia p o d c z a s  w z a je m n e g o  

o s t r z e l iw a n ia s ię z o k o p ó w c ią g ła  
s t r z e la n in a s p r z y k r z y ła  s ię p e w n e m u  
ż o łn ie r z o w i z 1 1 p u łk u  w is c o n s iń s k ie -  

g o . R z u c ił w ię c k a r a b in  i o ś w ia d c z y ł  
s w o im  k o le g o m : „ P ó jd ę  i p o d a m  r ę k ę  
j e d n e m u  z ty c h  r e b e lia n tó w " .

J a k  p o w ie d z ia ł , t a k  t e ż u c z y n ił . —  

N a p r z e c iw  n ie g o  w y s z e d ł t e ż  z a r a z  ż o ł­
n ie r z z o k o p ó w  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  i o -  

b a j w o ja c y  p o d a l i s o b ie r ę k ę . W k r ó tc e  

s e tk i ż o łn ie r z y p o w y c h o d z i ło z o k o ­
p ó w , ś c is k a ją c s o b ie w z a je m n ie r ę c e .  

Z a p o z n a w s z y s ię , r o z p o c z ę l i p o g a w ę d ­
k ę n a t e m a t p o m y łe k g e n e r a łó w  o b y ­
d w u  s t r o n , d z ie w c z ą t i ż o n , p o z o s ta w io ­

n y c h  w  d o m u  i tp . P o  p e w n y m  c z a s ie  

n a d s z e d ł g e n e ra ł a r m ii u n i jn e j , k tó r y  
z b e s z ta ł i j e d n y c h  i d r u g ic h  ż o łn ie r z y  i  

r o z k a z a ł im  p o w r ó c ić d o  o k o p ó w , c o  

n ie ż  s p r a w o w a ć  n a d  n im i s ą d o w n ic tw o ,  
s a m  p o d le g a ją c j e d y n ie s ą d o w i k s ią ż ę ­
c e m u . O w s z e m , o k r e ś la n y  b y ł i c z y n s z  
t e j w ie c z y s te j d z ie rż a w y , a le m ia ł o n  
r a c z e j ty lk o  f o r m a ln e z n a c z e n ie , w y n o ­
s i ł b o w ie m  z a le d w ie 8 m a r e k  r o c z n ie ,  
p r z y  c z y m  c z y n s z t e n ,  p r z e z w ie c z n e  
c z a s y  m ia ł p o z o s ta ć w  n ie z m ie n io n e j  

w y s o k o ś c i .
O w a  k u ź n ic a  w  p a r ę  l a t p o  a k c ie  n a ­

d a n ia  z o s ta ła z a ło ż o n a  i l i c z n e o n ie j  
z n a jd u je m y w ia d o m o ś c i n a p r z e s tr z e n i  
p ó ź n ie js z y c h  w ie k ó w , p o c z ą tk o w o  z w a ­
n o  j ą  p o  p r o s tu  K u ź n ic ą  n a d  K ło d n ic ą ,  
p o le m  K u ź n ic ą  P o ls k ą  a  w r e s z c ie K u ź ­
n ic ą  S ta r ą . W y r a b ia n o  w  n ie j p o z a n a ­
r z ę d z ia m i r ó w n ie ż b r o ń , p o n o ć n a w e t  
w y s o k ie g o g a tu n k u , n a p e w n o  n ie j e d ­
n o  t a m  o d la n o d z ia ło  w  c z a s ie d łu g o ­

t r w a ły c h  w o je n .
J a k o  ś la d  p o  n im  p o z o s ta ła  i s tn ie ją ­

c a  d o  d z iś  o s a d a  p o d  n a z w ą  P a n e w n ik .

M u s s o l in i m ie s z k a , j a k  w ia d o m o , p o ­

z a  o b r ę b e m  R z y m u  w  w il l i „ T o r lo n ia " .  

W  p o b l iż u s p o tk a ć m o ż n a z a w s z e j a ­

k ie g o ś  d z ie n n ik a rz a , p o lu ją c e g o  n a  s p o ­

s o b n o ś ć  p r z e d o s ta n ia  s ię  d o  j e j w n ę tr z a .  

D o ty c h c z a s ż a d n e m u z n ic h  n ie u d a ło  

t e ż p o s łu s z n i ż o łn ie r z e  u c z y n il i . 1 z n o ­
w u  r o z p o c z ę ła  s ię  w z a je m n a p u k a n in a .

W  c z a s ie , k ie d y o b y d w ie a r m ie  

d z ie li ła  r z e k a R a p p id a n  i R a p p p a h a n -  
n o c k  w  s ta n ie V ir g in a , o g ła s z a n o p e ­
r io d y c z n ie p r z e r w y p o k o jo w e , p o d c z a s  
k tó r y c h  ż o łn ie r z e o b y d w u  w o js k  z a ż y ­

w a l i r a z e m  k ą p ie li w  r z e c e .

W ie lk ą  u w a g ę  z w r a c a l i z w ła s z c z a  o -  

f ic c ro w ie a r m i i s ta n ó w  p o łu d n io w y c h ,  
a ż e b y ż o łn ie r z e z a c h o w y w a li s ię p r z y ­

z w o ic ie p o d c z a s s w e g o p r z e m a r s z u  
p r z e z t e r y to r iu m  n ie p r z y ja c ie ls k ie . —  

K ie d y  d y w iz ja g e n . P ic k e fa m a s z e r o ­
w a ła  p r z e z m ia s te c z k o p e n s y lw a ń s k ie  

w  d r o d z e d o G e t ty s b u r g a , m a lu tk a  
d z ie w c z y n k a w y b ie g ła n a w e r a n d ę d o ­

m u  i z a c z ę ła p o w ie w a ć f la g ą  u n i jn ą  w  
tw a rz e  m a s z e r u ją c y c h . G e n . P ic k e t w  
o d p o w ie d z i z a s a lu to w a ł g r z e c z n ie  

d z ie w c z y n ę i to s a m o u c z y n i l i p o s tę ­

p u ją c y  z a  n im  ż o łn ie r z e .

T a k ie j k u r tu a z ji n ie o k a z u je d z iś  
n ik t d z ie c io m  v / w o jn ie d o m o w e j w  

H is z p a n i i .

| s ię z a j r z e ć  z a k u l i s y  p r y w a tn e g o  ż y c ia  

I M u s s o l in ie g o , a  k to  t e g o  d o k o n a , b ę d z ie  

m ó g ł s łu s z n ie p r e te n d o w a ć d o ty tu łu

I k r ó la  r e p o r te r ó w , g d y ż  t r u d n o ś c i s ą  n ie -  

• m a i n ie d o p r z e z w y c ię ż e n ia . C z u w a  

i n a d  ty m  p o l ic ja , p o s ia d a ją c a  s u r o w y  n a -  

< k a z n ie d o p u s z c z a n ia  n ik o g o . R z a d k ie  

g o d z in y , w o ln e o d o b o w ią z k ó w p a ń ­

s tw o w y c h . p r a g n ie M u s s o lin i s p ę d z a ć  

s p o k o jn ie  w  o to c z e n iu n a jb l iż s z e j r o ­

d z in y .
N ie d a w n o  r o z e s z ła s ię j e d n a k  s e n ­

s a c y jn a w ia d o m o ś ć , ż e p r z e c ie ż u d a ło  

s ię  k o m u ś p r z e k r o c z y ć  t a k  p i ln ie  s t r z e ­

ż o n e  p r o g i . T y m  k im ś n ie b y ł j e d n a k  

d z ie n n ik a r z , l e c z  a m e r y k a ń s k i r e p o r te r  

f i lm o w y , k tó r y  o d d a w n a  p r z e b y w a w  

R z y m ie i k tó r e g o  D u c e z n a d o b r z e ,  

g d y ż  to w a r z y s z y ł m u  z e s w y m  a p a r a ­

t e m  w  p ie r w s z e j p o d r ó ż y  d o  A f r y k i w  

r o k u 1 9 2 6 . P r a w o w s tę p u o t r z y m a ł  

b e z p o ś r e d n io o d  M u s s o lin ie g o , a le p o d  

w a r u n k ie m , ż e  n ie  b ę d z ie  r o b i ł ż a d n y c h  

in s c e n iz o w a n y c h  z d ję ć , ty lk o p o d p a ­

t r z y  i s f i lm u je  r o d z in ę  d y k ta to ra  w j e j  

c o d z ie n n y m , n o r m a ln y m  ż y c iu .

W il la „ T o r lo n ia " j e s t m a łą p o s ia d ­

ło ś c ią w ie js k ą , z ło ż o n ą z c z te r e c h  b u ­

d y n k ó w m ie s z k a ln y c h . W  n a jm n ie j­

s z y m  m ie s z k a  D u c e  z  m a łż o n k ą  i d w o j ­

g ie m  n a jm ło d s z y c h d z ie c i , R o m a n e m  i 

A n n ą  M a r ią , a  t a k ż e  s ły n n y  lo tn ik  B r u ­

n o  M u s s o lin i . D w a  in n e  d o m y  z a jm u ją  

ż o n a ty  s y n  V it to r io  M u s s o l in i i s io s t r a  

j e g o E d d a , ż o n a w ło s k ie g o m in is t r a  

s p r a w z a g r a n ic z n y c h . U r z ą d z e n ie  

w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń  j e s t ł a d n e , a le  w o l ­

n e  o d  n a d m ie r n e g o  p r z e p y c h u .

D z ie ń  r o z p o c z y n a s ię p r z e ja ż d ż k ą  

k o n n ą . G d y  p r z y p r o w a d z a ją  m u  w ie rz ­

c h o w c a o b e jm u je  g o  tk l iw ie n ib y  u k o -

c h a n e  d z ie c k o . P o  p o w r o c ie  z  p r z e ja ż ­

d ż k i u d a je  s ię  d o  m ia s ta  s p o r to w y m  s a ­

m o c h o d e m , k tó r y  s a m  p r o w a d z i .

D w o je  n a jm ło d s z y c h  d z ie c i M u s s o li­

n ie g o  n ie u c z y  s ię w  d o m u , l e c z  u c z ę ­

s z c z a d o p o b l i s k ie j s z k o ły p u b l ic z n e j,  

g d z ie  s ą  t r a k to w a n e  t a k  s a m o , j a k  d z ie ­

c i z w y k ły c h  o b y w a te li . W  g o d z in a c h  

r a n n y c h m o ż n a s p o tk a ć m a łż o n k ę d y ­

k ta to ra  n a  t a r g u , c z y n ią c ą  z a k u p y . T o ­

w a r z y s z ą j e j w ó w c z a s k u c h a r k a i s łu ­

ż ą c y , a p a n i b a d a o s o b iś c ie k a ż d ą j a ­

r z y n ę  c z y  o w o c .

R e p o r ta ż  f i lm o w y  z a jm u je s ię m e  

ty lk o o b e c n y m ż y c ie m d y k ta to r a  

W ło c h , l e c z z a c z e p ia t a k ż e o p r z e ­

s z ło ś ć . N a e k r a n ie  u k a ż ą  s ię n ie k tó r e  

f o to g ra f ie  z  a lb u m u  r o d z in n e g o , p r z e d e  

w s z y s tk im  p ie r w s z a p o d o b iz n a M u s s o ­

l in ie g o . P r z e d s ta w ia  o n a  o ś m io le tn ie g o  

B e n i ta w  m a r y n a r s k im  u b r a n k u , o p u -  

c u ło w a ty c h  p o l ic z k a c h i z a c iś n ię ty c h  

u s ta c h . P o te m  p r z y c h o d z ą  f o to g r a f ie  z  

o k o p ó w , n a  k tó r y c h  w id n ie je  ż o łn ie r z  z  

k a r a b in e m  w  h e łm ie s ta lo w y m  —  p a ­

m ią tk i c ię ż k ic h c z a s ó w w o je n n y c h .  

W ó w c z a s n o s i ł M u s s o lin i j e s z c z e  w ą s y .

W  s o b o tę d n ia 2 1 m a ja 1 9 3 8  o  g o d z in ie 1 4 ,1 5 z m a r ł  

w  s z p i ta lu  w  W ą b r z e ź n ie p r e z e s p la c ó w k i M g o w o

ś . p .

Adam Węgrzynowski
o p a t r z o n y  S a k r a m e n ta m i ś w .

P o g r z e b o d b ę d z ie s ię w  K r ó l .- N o w e jw s i w  ś r o d ę  

d a ia  3 5  b m . o  g o d z in ie S - m e j

C z e ś ć  j e g o  p a m ię c i.

„ W  o  1 n  o  ś  ć  “
Z a r z ą d  O d d z ia łu  P o w ia to w e g o  

Z w ią z k u  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O . K . V I I I .

( —  ) S z a l iń s k i ( —  ) W o ln ik (  ) S z c z u k a
sekretarr s k a r b n ik  p r e z e s _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

K I N O

d ź w ię k o w e

SŁOŃCE

C h ło p ie c  
u c z c iw y , p r a c o w i ty m o ż e  
s ię  z g ło s ić  H o t e l p o d

B ia ły m  O r łe m

Z a p is z s ię  

n a  c z ło n k a | | |

L . M . K .

W  ś r o d ę  i c z w a r t e k  2 5  i 2 6  b m . o  g o d z . 5  i 8 ,3 0  i"

N a j le p s z y  f i lm  z s e r i i , ,  T a r z a n ó w  “  p . t .

i Zielona Bogini**
iim'i ii ■ mi ir'i mJ—uuaaHWiMMHrimuiwiw w

.N a p ię c ie ! R o z m a c h ! I n t r y g a ! E m o c ja  ’•

—  w  r o i . g łó w . H e r m a n  B r ix  i U la  H o lt —
D z iś i ju t ro  K o n c e r t  —  D a n c in g .  _ _ _

S p r z e d a m

I G O  c t r . k a r t o f l i

p o  1 .8 0 z ł J a n M u r a w s k i  
C h e łm o n ie c p . K o w a le w o

Ł o m  ż e l iw n y
K u p u je  M e t a l  

O d le w n ic z e  Z a k ła d y  Ż e la z a  
B . K o łe c k i W ą b r z e ź n o - P o m

Reklama to dźwignia przemysłu i handlu

N u m e r a k t . K m . 2 2 9 /3 8 .
O  B  W I E S Z C Z E N I  E

O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I .
K o m o r n ik S ą d u G r o d z k ie g o w  K o w a le w ie  

F r a n c is z e k L i tw in , m a ją c y  k a n c e i la r ię w  K o ­
w a le w ie , n i . M . J . P i łs u d s k ie g o  N r 2 3 , n a p o d ­
s ta w ie a r t . 6 0 2 k p c . p o d a je d o  p u b l ic z n e j w ia d o ­
m o ś c i , ż e d n ia  3 0  m a j a  1 9 3 8 r o k a  o  g o d z in ie 9 ,0 0  
w  S z y c h o w ie p o w . W ą b r z e ź n o  o d b ę d z ie s ię 1 - s z a  
l ic y t a c j a  r u c h o m o ś c i , n a le ż ą c y c h  d o  p . Z o f ii R e ic h  o -  
w e j  z a m . w  S z y c h o w ie , s k ła d a j ą c y c h  s ię  z  1 lo k o m o -  
b i li R a n s o m e s  S im o  im . J e f f e r ie s  E n g la n d  n r 1 5 1 2 1 ,  
o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  z ł 3 .0 0 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l i c y ta c j i w  

m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

K o w a le w o , d n ia  2 3  m a ja 1 9 3 8  r o k u .
( _ ) L I T W I N . K o m o r n ik .

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  e k s p e d y c j i lu b  a g e n tu r a c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,—  z ł
z  o d n o s z e n ie m  p r z e z  p o c z tę  lu b  p o s ła ń c a . . . 1 ,2 0  z ł  
„ G ło s P e r n .* *  w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i , ś r o d y  i p ią tk i . 
W  w y p a d k a c h  n ie p rz e w id z ia n y c h , p r z y w s trz y m a n iu  
p r z e d s ię b io r s tw a , z ło ż e n ia p r a c y , p r z e r w a n ia k o m u n i­
k a c j i , a b o n e n t n ie  m a  n r a w a ż ą d a ć  p o z a  t e r m in o w y c h  

d o s ta r c z e ń g a z e ty lu b z w ro tu  c e n y a b o n a m e n tu .

D r u k : Z a k ła d y  G r a f ic z n e  B . S z c z u k i , W ą b rz e ź n o - P o m . i  

R e d a k to r  o d p o w .: A le k s a n d e r  L e d w o c h o w s k i , W ą b r z e - ' 
ź n o  —  u l . B r . P ie ra c k ie g o  l l a

R e d a k c ja  i a d m in is t r a c ja : W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 . >

R e d a k to r p r z y jm u je  o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  n ie  h o n o r u je  i n ie z w r a c a .

T e l . 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P r z e k a z  r o z r a c h u n e k  1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie r s z  m il im e t r o w y  ( n a s t r o n ie  7 - ła m o w e j) . . 1 0  g r  
n a  s t ro n ie  4 - ła m o w e j ( w  t e k ś c ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .3 0  g r
n a s t ro n ie p ie r w s z e j .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  " ‘ O  g r
P r z y  p o w ta r z a n iu  o g ło s z e ń  —  o d p o w ie d n i r a b a ty  
D la  s p r a w  s p o r n y c h  j e s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b rz e ź n ie .  
Z a t e r m in o w y  d r u k  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a .
Z a  z a s t rz e ż e n ie  m ie js c a  p o b ie r a  s ię  2 0  p r o c , n a d w y ż k i .


